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pet humanitarnych, z chęci obudzenia su- 


Nekrgją ie za wiersz petitowy lub jego miejsce . . 


łącz, 


Administracya odpowiedniego rabatu. 


Nowe siły. 


m. dokumenty dyplomatyczne i jedna 
cyacyą ustna — oto akty, z jakich skła- 

SIĘ na razie archiwum usiłowań pokojo- 
wych, Brąkuje w niem jeszeze urzędowej od- 
3 e l mocarstw czwórporozumienia na 
th Państw centralnych i ich sprzymierzeń- 
AR. dni świąteczne przeszły, a tekst od- 
nie przedostał się jeszcze do rąk na- 
szych, Nim nadejdzie — co może stać się 
mm te głowa dojdą do rąk czytelnika — 
musimy liczyć się tylko z dokumentami, któ- 
te JUŻ zogiąły ogłoszone, a których względna 
O, -aiii nie może ulegać za- 
Znana Propozycya państw centralnych 
grog ten rozpoczęła, a uzupełnił się oni no- 
LJ Prezydenta Wilsona, na: którą czwórprzy- 
po odpowiedziało natychmiast przychyl- 
pie 7 tepubliki amerykańskiej został po- 
4 łez Szwajcaryę, wiele zaś przema- 
w e tem, że i inne państwa/neutralne rú- 
we” do niego się przyłączą. Pośrednio u- 
ag" "O już Ojeiee św., bo chociaż na notę 
am” +." Ską wyraźnie się nie powołał, 
sa? | dnap zapowiedź, że użyje wszystkich 
sił, 2% Bołożyć kres okropnościom wojny, 
jest JUŻ akcesem do każdego w tym kierun- 
ku Alania zanych czynników. Tak wyglą- 
ga na azie poczet wymienianych zdań. O- 
p koalicyjne jest niezbędne, jeżeli łań- 
am Się zamknąć i jeżeli ma powstać 
Przewodnik dla prądów ugody, które 


po Obu stronach M kraza + dzniiEśź P 
jączenia. frontu krążą i szukają po 


Jeżeli enunc 
jako pierwszą 
posiada znącze 
sna, 


Vacya państw centralnych, 
W której padło słowo: pokój, 
E e nie donioste, to krok p. Wil- 
i pozyty. z rzędu, niemniej jest ważnym 
Beam. AR gdyż dalej toruje drogę do 
Ba arig przez Austryę Niemcy, wraz 
BEE” z zostały zapropono- 
pentralne nów znalazły mocarstwa 


sposobność do bliższe AE 
modus pro bliższego określenia 


najbliż 
dbliższyoh wyobrażają. O ile 


eryki była mowa 


ma, w: jakiej 
państw 

kiemś 
ciel 


ących — po jednym — o- 
Ameryki, który jako bez- 
oy™ maj rokowania właściwe, gdyby 
się © zało, Iż w: usposobieniu stron obu i w 
ich pogladach na kształt warunków pokoju 
igtateją Jakieś punkty. styczne. 


Coraz to silniej í z 
: a J toruje sobie dro rze- 
izno i ge P 


SE rozpoczęte raz układy nie 
będą ges mogły, uledz zupełnemu przerwaniu 
i że od wymiany pierwszych słów zależy 
bardzo wiele, Biorąc sytuacyę z tego punktu 
widzenia, nota prezydenta Wilsona i odpo- 
wiedź na nią mocarstw: centralnych posiada- 
łaby znaczenie poważne. Przy tylu i tak 
skomplikowanych kwestyach, jakie będą 
musiały być załatwione w traktacie pokojo- 
wym, układy mogą przeciągnąć się bardzo 
długo, nawet gdyby zaraz się rozpoczęły, 
rezultatu nie prędko możnaby: oczekiwać, z 
czego dla sfer, w jstocie pragnących pokoju, 
wynika nakaz, aby rozmowy wstępne zacząć 
jak najrychlej, Jest to dzisiaj, jak słyszymy, 
nie tylko stron walczących, ale i neutral- 
nych Ameryki oraz państw, które z nią w 
poparciu rokowań się łączą — interesem 
przedewszystkiem moralnym, który wyraź- 
lnie podkneśliły, interesem, który, płynie z u- 


Nadęgj 32 1 petitowy układ liczbowy lub tabeiaryczny . . 


Ko A 
Zaj alikaty prywatne po kronice od wiersza petitowego . 


kilkurazowem zamieszczeniu inseratu, nadesłanego 


iała być udzieloną w sobotę przed wi-. 


MIESIĘCZNIE K. 3:80. 


a ARAB 
łtp. udziela 


mień, aby; położyć kres dalszemu krwi rozle- 
wowi. Bis dat, qui cito dat, powtarza- 
ją sobie obecnie propagatorzy: urzędowi ro- 
kowań o pokój, a przywtórza im niezawod-| 
nie ludzkość po obu stronach frontów. | 
iytko też patrzyłby na powyższe usiło- | 
wania ten, kto widziałby w nich tylko gręj 
polityczną, przedsięwziętą przez neutral- ; 


strony walczącej. Umysły, które pragną za- 
gasić pożar Europy, działają pod wyższym. 
nakazem moralnym i pod nim przedewszyst- | 
kiem. Coraz jaśniej okazuje się, że: sama si- 
ła fizyczna nie wystarcza, aby wyrównać 
sprzeczne interesy, że ten węzeł gordyjski 
trudno przeciąć i że raczej trzeba spróbować 
czy rozplątanie go jest w istocie niemożli- 
wem. Ten głębszy motyw usiłowań pokojo- 
wych jest już sam w. sobie momentem: waż- 
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. dowozu, który był dotychczas podstawą dla 
nych na ukrytą korzyść jednej lub drugiej ś Uh s LARE i 


'ne są nam cyfry wywozu drzewa. galicyjskie- 
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Wydanie poranne 


ULICA 


ca, który; pochłonie po wojnie moloch olbrzy- 
miego niemieckiego przemysłu. 

logotowie gospodarcze i prace nad jego 
organizacyą niepowinny ujść wwagi naszych 
czynników miarodajnych, gdyż bierny nasz 
przemysłowo kraj, w wywozie surowca po- 
ważne zajmuje miejsce. Zniszczenie i odbu- 
dowa kraju, obawą napawają niemiecki prze- 
mysł i handel drzewny, grożą ograniczeniem 


wielu gaięzi przemysłu drzewnego. Niezna- 


go, przemwiłczane przez odnośne czynniki, 
których brak rzuca ciemne światło na panu- 
jącą u nas gospodarkę leśną i wandalizm sze- 
rzący. się od dziesiątek lat, a ukrywający się 
skutecznie przed kontrolą władz. 

Jak wielkie znaczenie ma dla państwa 
begactwo drzewne, świadczą także rozprawy, 
austr. ekonomistów i iachowców, omawiają- 
ce tę dziedzinę eksportu drzewnego za uwa- 
żaną podstawę dla. gospodarstwa finansowe- 
go Austro-Węgier po wojnie. Materyałdrzew- 


nym, bo świadczy, iż zaczynają wchodzić w 
grę siły, nowe, siły, etyczne ludzkości, którę 
dotychczas musiały. milczeć, głuszone przez 
armaty. Musi się wierzyć w te czynniki du- 
chowe, które w, chrystyanizmie najdoskonal- 
sze znajdują wcielenie, a, zarazem. musi się u- 
tać, iż mają w. sobie mog tak nieprzepartą, iż 
raz dopuszczone do głosu, już nie zmilkną na 
stałe, 

Dla tego świat odnosi się do usiłowań po- 
kojowych m ostrożnością, lecz już nie z tak 
beznadziejnym jak dotąd pesymizmem. Nie 
marzyj © natychmiastowem przerwaniu walk; 
i o ugodzie, która przyszłaby, z dnia, na, dzień, 
lecz rozumie, iż wielka, praca zaczyna! wcho- 
dzić w swój pierwszy okres. Potrafi też od- 
różnić istotną niechęć do pokoju —— jeżeliby 
gdziekolwiek naprawdę objawić się miała — 
od konwenansu dyplomatycznego, który, na- 
kazuje objawiać nieustępliwość i drużyć się 
jak najbardziej, Pamięć o tem wzmacnią się 
czysto polityczną doniosłością takiego fak: 
tu, jak imterwencya najpotężniejszego z 
państw neutralnych, które na stosunkąch za- 
czyna ciążyć całą, a potężną wagą swego 
wpływu, będzie zaś poparte przez swych to- 
warzyszy w neutralności, nieraz ciężko 
przez wojnę doświadczonych, a więc zainte- 
resowanych i materyalnie w jej ukończeniu. 
Wszystko to budzi oczekiwania, każe liczyć, 
nie dni ani tygodnie wprawdzie, ale może już 
miesiące, z myślą o kresie. La paix est 
en marche. Może mieć przed sobą długą 
jeszcze drogę, może niknąć chwilami wśród, 
przeszkód, lecz nie zejdzie już, lecz nie zni- 
knie z horyzontu, na którym ukazał się pier- 
wszy, blady, świt. 


EEEE T ER LATY E EC U aR 


Nieprzejednany wobec nas nastrój polityków 
ruskich wywoływał niejednokrotnie zdumienie 
wśród  najszezerszych polskich przyjaciół Rusi. 
Zkąd bowiem ta harda wyniosłość w narodzie hi- 
storycznie tak młodym, tyle jeszcze mającym do 
wypracowania i zyskania? Tajemnicę odsłania 
nam częściowo pewna odezwa, wydrukowana 
świeżo w „Dile“. Okazuje się, że Rusini we wła- 
snem poczuciu nie są bynajmniej ani tak świeżym 
ani tak surowym kulturalnie: czynnikiem, za jaki 
poczytuje ich polska. nieświadomość. We wspom- 
nianej odezwie czytamy: „Był czas, kiedy cały na- 
ród ukraiński tworzył odrębne państwo z Szero- 
kim ustrojem demokratycznym, miał swych zna- 
komitych hetmanów i był panem na swej ziemi, 
Wtedy należał on do najkulturalniejszych narodów 
Europy. Wiadomość o kulturze ruskiej, dorówny- 
wującej — najwyższym, a jeszcze bardziej o pań- 
stwie ogarniającem „cały naród ukraiński", jest 
rewelacyą. Wywraca ona wszystkie dotychczaso- 
we pojęcia o Rusinach, a zarazem tłómaczy dla- 
czego z tak wyniosłą wzgardą odrzuca dżentelmen 
Hryć Warywoda wszelką myśl o kompromisie z 
Polakami. 


Pogotowie gospodarcze. 


Imponującą w! Niemczech jest wzorowa i 
wszechstronna ich praca. Jedni utrzymują 
w ruchu olbrzymi mechanizm wojny, drudzy 
z dokładnie opracowanym planem. Samo- 
starczalność i sprawnie fungującym regulato- 


przemyśle 


(2y powinien, ich zdaniem, być artykułem wy- 
miennym za konieczne dla Austro-Węgier 
Iśrodki żywności i surowce dla ich przemy“ 
słu, jak niemniej dla, ściągnięcia na rynki au- 
stryackie obcej waluty, celem utrzymania 
równowagi w finansowej gospodarce, Pan 

Uskar Kraus, generalny dyrektor „A k- 
cyjnego Towarzystwa dla leś- 
nego i drzewnego przemysłu! o- 
mawia; w „Fremdenbiacie'* sprawę wywozu 
perg zajmujące się równocześnie problemem 
jego przeróbki. Zdaniem jego masy kloców 
E a złożonych na, stacyach i leśny: 
materyał najłatwiej i najprędzej da się wy- 
wozić, jak. niemniej starty, na deski w tej for- 
|mie przeróbki odstawić na, potrzeby, obcega 
i własnepo przemysłu. Wspomina, p. Kraus o 
przymusowych oszczędnościąch jakie w cza- 
jsie wojny wynikły w drzewostanach z po- 
tw odu wstrzymania dowozu spowodować 
i muszą rzucenie na obce targi mas zao0sz- 
czędzonych zapąsów, w czasie gdy, będzie 
umożliwione podjęcie ruchu kolejowego i 
spła:wu. 

„W interesie państwowej gospodarki jak 
niemniej przemysłu drzewnego Austro-Wę- 
gier leży wywóz drzewa, nie w stanie suro- 
wym lecz materyału tartego, dającego do- 
chód z cła, jak niemniej pracę dla tar- 
taków, które powinny: być zorganizowane w 
odpowiedniej liczbie w krajach wywożących 
drzewo. Przez przeróbkę drzewa wzróść mu- 
si rynek pracy tak konieczny po wojnie dla 
zabliźnienia ran jakie ona zadała przemysło- 
wi, jak niemniej dła zdobycia zarobków dla 
mas robotniczych jakie przybędą do wsi i 
„miast rodzinnych z chwilą demobilizacyi. 

W roku 1913 wywóz drzewa z Austro-Wę- 
gier wynosił 250.000 wagonów w: czem 
Węgry wraz m Bośnią dostarczyły, dla wy- 
wozu 140.000 wagonów. Wartość wspo- 
mnianego wywozu wynosiła: wroku 1913 o 
koło 300 milionów koron. Przy. oszczędno” 
ściach w wywozie powstałych w ezasie woj- 
ny oblicza Kraus: wartość wywozu w: pier- 
wszym. roku po zawarciu pokoju na 100 mi- 
lionów koron, zaś gdyby dostarczona te za- 
ipasy w stanie tartym osiągnąć możnaby z 
eksportu około milard koron. Arty- 
kuł Krausa kończy się apeleh, aby czynniki 
‘zajmujące się przejściową gospodarką, go- 
raco zajęty się kwestyą uruchomienia tarta- 
„ków i stworzeniem przemysłu tartacznego 
itam, gdzie go niema, aby zysk z przeróbki 
i cła mógł służyć dla uzdrowienia: życia gos- 
podarczego po wojnie, 

Mamy nadzieję, że nasza Centrala dla 
odbudowy nie pominie tej ważnej kwe- 
styi, że potrafi odróżnić tendencye handlarzy 
i dewastatorów, pozna dokładnie potrzeby 
kraju, konieczność wniesienia sanacyi w tej 
dziedzinie, wymagającej stworzenia zdrowe- 
go przemysłu drzewnego, nowych warstatów 
pracy i źródeł dochodu dia bezrobotnej lud- 
ności. Odbudowa. kraju wymagać będzie ró- 
wnież uruchomienia. tartaków i przemysłu 
drzewnego, aby: kraj zbytu drzewa: nie po- 
trzebował liczyć na dowóz materyału, pozo- 
stawiając zysk z przeróbki obcym. | 

Węgrzy: przygotowują się do podjęcia po- 
kojowej pracy w przemyśle drzewnym i tar- 
tacznym, o czem Świadczy. ruchliwość firm 
węgierskich w: zapoczątkowanej dopiero ak- 
cyi odbudowy naszego kraju. Rosną tam 
zrzeczenia producentów drzewa, do których 
należą pierwsze rody: węgierskie, biorące ży- 
wy udział tak w przemyśle lasowo-drzew- 
nym, jak niemniej w olbrzymim węgierskim 
młynarskim. Węgierska firma 


erm spożycia, odpierają groźbę ogłodzenia, 
trzecia zaś grupa; powołuje dp żyeiai przej- 
ściową gospodarkę, mobilizuje przemysł, 
handel i rękodzieło do podięcia! pracy: poko- 
(jowej, czyni gorączkowe starmgja. nad zabez- 
pieczeniem dowozu potrzebnych mas surow- 


Aladar Laendler była przez cały czas 
wojny główną dostarczycielką materyałów 
drzewnych, szpilkowych i dębowych, wszyst- 
kie jej zakłady: wzmożonej produkcyi pra- 
cowały i pracują przeż cały czas wojny. 
Obecnie nastąpił zespół jej zakładów z pow- 


12 hal. Wydanie wieczorne 8 hal. 
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tałymi zakładami „Vaterländische - Holz- 
yroduktiong - Ak. Geselsch.* i zakładami 
,„Czaktornvayer - Dampfsige', zakupionemi 
przez ten zespół. To nowo powstałe towarzy- 
stwo akcyjne centralizuje produkcye drzew- 


nego przemysłu, mając monopoł na przerób- 


kę materyaiu dębowego. Niezapumniano ta- 
kże podporządkować pod wpływy tego zes- 
połu również wielkie dostawy drzewa opało- 
wego, którego dostarczyły w ostatnich cza- 
sach 5.000 wagonów. 

Spodziewać się należy, że za wskazania- 
mi Niemiec i Węgier także u nas powstaną 
podobne zakłady, produkcyjne, zajmujące 
się przeróbką drzewa, które, jako takie, po- 
winno stać się artykułem wielkiego naszego 
wywozu. 


Dzwony — wojenne. 


(Korespondencya „Głosu Narodu“) 


Przemyśl, w grudniu. 

W obrębie korpusu przemyskiego, które- 
go terytoryum obejmuje 81 powiatów Gali- 
cyi, od powiatów Mielec, Ropczyce, Strzy- 
żów i Krosno na. zachodzie, po powiaty Ra- 
wa Ruska, Gródek, Żydaczów i Kałusz na 
wschodzie, rozpoczęła się rekwizytya w pier- 
wszych dniach września. Przeprowadza ją 
Oddział techniczny Komendy Korpusu, a 
akcyą przygotowawczą, polegającą na zesta- 
wieniu list dzwonów oraz wyłączeniu od 
rekwizycyi dzwonów starych i cennych pod 
względem artystycznym, kierował znany ar- 
chitekt przemyski, Inż .Stan. Majerski. Samą 
rekwizycyę przeprowadzają trzy komisye, 
w skład których wchodzą inżynierowie woj- 
skowi Jerzy Jasiński, Floryan Hochbeil i 
Tadeusz Buryan, oraz jednoroczni ochotnicy 
inż. Kazimierz Osiński i Dr Mieczysław Orło- 
wiez. Z przeszło 2000 kościołów i cerkwi o- 
broniono dotychczas cokolwiek mniej, niż 
połowę. W powiatach Rawa Ruska, Kałusz, 
i Dolina, jako leżących bliżej frontu bojo- 
wego, przeprowadziła rekwizycyę Komen- 
da odnośnych armii za pośrednictwem żan- 
darmeryi. Ściągnięto naturalnie wszystkie 
dzwony wraz z sygnaturkami, nie robiąc 
różnicy między dzwonami starymi a now- 
szymi i nie uwzględniając dzwonów konser- 
watorskich. Wszystkie dzwony, prócz sy- 
gnaturek, które pozostawiono na miejscu 
dla użytku kościelnego zabrano też z po- 
wiatów stryjskiego i żydaczowskiego i tu- 
taj jednak 73 dzwonów z powiatu żydaczo- 
wskiego i 18 z powiatu stryjskiego, pocho- 
dzących z XVII i XVII w., wzięto jedynie 
w depozyt na czas wojny, a znajdują się one 
w przechowaniu w Przemyślu i po wojnie 
mają być zwrócone odnośnym kościołom i 
cerkwiom. 

Pozatem przeprowadziły komisye rekwi- 
zycyę w następujących powiatach: skol- 
skim, gródeckim, dobromilskim, przemy- 
skim, a częściowo też jarosławskim i obe- 
enie pracują komisye w powiatach mości- 
ckim i drohobyckim, a w ciągu stycznia 
przyjdzie kolej na dalsze powiaty, prawdo- 
podobnie jaworowski, rudecki i brzozow- 
ski. Z wyjątkiem pięciu wyżej wymienio- 
nych powiatów, wszędzie indziej rekwizy- 
cyi podlega jedynie dwie trzecie (a w razie 
zniszczenia parafii lub kościoła. przez wojnę 
jedna trzecia wagi. Naturalnie wyłączone 
przez konserwatorów dzwony z XVII i XVIII 
w., jako wolne od rekwizycyi pozostają 
wszędzie na "miejscu. 

Dzwonów starszych niż wiek XVII prawie 
się nie napotyka. Do najstarszych na jakie 
dotychczas natrafiono, należy duży (99 em. 
średnicy) dzwon fary drohobyckiej z r. 1590, 
oraz wzięty w depozyt dzwon ewangelickiej 
kolonii niemieckiej w Gelsendorfie pod Stry- 
jem z r .1600. 

Waga dzwonów, zarekwirowanych w je- 
d powiecie, waha się zazwyczaj około 
10.000 kg. Obok małych dzwonów o kilku 
lub kilkunastu kilogramach wagi, spotyka 
się i olbrzymy, których zdjęcie z wieży i do- 
wóz do kolei wymaga specyalnych przyrzą- 
dów i zabiera kilka dni czasu. Do najwięk- 
szych wśród zarekwirowanych dzwonów na- 
leży dzwon „Iwan“ z ruskiej katedry w 
Przemyślu (1854 rok, 167 cm. średnicy 
3240 kg.) oraz dzwony z polskiej katedry w 
Przemyślu (1886, 155 em. 2025 kg.), kościo- 
ła pojezuickiego w Przemyślu (t. zw. dzwon 
| doktorski z r. 1904, 140 em. 1660 kg.), cer- 
|kwi w jarosławiu (1896, 134 cm. 1318 kg.), 
a wreszcie dzwon „Bartłomiej“ z fary w Dro- 
hobyczu (1896, 127 em.). Dzwony, po odwa- 
żeniu na. najbliższej stacyi kolejowej i spisa- 
niu protokołu z księżmi, odsyła się na pun- 
kty zborne, którymi sa stacye w Samborze, 
Bakończycach i Jarosławiu, skąd po kilku 
tygodniach zarządza ich dalszą wysyłkę ge- 
neralny inspektor artyleryj we Wiedniu. 


WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub też wprost w Admi- 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


Filię Banku Krajowego w Krakowie na rachunek bieżący 
Wydawnictw. 
sem Administracyi „Głosu Narodu* w Krakowie, ul. św. Tomasza 35, 


nistracyi „Ołosu Narodu“ w Krakowie. 


cztową Kasę Oszczędności Nr. 23963, 2) Przez 


a „Głosu Narodu*, 3) Przekazem pocztowym pod adre- 


W międzyczasie Dr Karol Badecki, archiwa- 
rysz miasta Lwowa, upoważniony do tego 
przez Akademię Umiejętności, Urząd konser- 


watorski i władze wojskowe, sporządza z 
piękniejszych dzwonów odciski i odlewy gi- 
psowe, oraz fotografie, które zużyte być ma- 
ja przy zamierzonej publikacyi o dzwonach. 

Ludność odnosi się do rekwizycyi spokoj- 
nie, czasem wyraża swój żal, 


W odróżnieniu od urzędu konser- 
watorskiego parafianie najczęściej za naj- 
bardziej pamiątkowe uważają dzwony najno- 
wsze, na których umieszczono nazwiska ży- 
jących jeszcze fundatorów i księży, przy. 
chrzcinach, a nie rzadko i odlewaniu na miej- 
scu brała udział żyjąca jeszcze generacya; 
natomiast dla pamiątkowości dzwonów. bar- 
dzo starych nie mają żadnego zrozumienia. 
Skąd pochodzi „że tak wiele dzwonów z XVII 
i XVIII w. zostało przez parafie ruskie poda- 
rowanych władzom wojskowym, zanim jè- 
szcze urząd konserwatorski miał czas zarzą- 
dzić wyłączenie. Nieraz widzi się rzewne rze- 
czywiście pożegnania z dzwonami, o zdarza 
się szczególnie w ubogich cerkwiach wiejsk. 
gdzie głos dzwonu stał się jak gdyby ser- 
cem gminy; nieraz cała parafia. odprowadza 
na stacye kolejową swój ulubiony dzwon, 
udekorowany zielenią i kwiatami, jak to by- 
ło w kilku wioskach powiatu, gdzie rekwi- 
zycyj uległ ogromny dzwon lany przed kil- 
kudziesięciu laty na miejscu przez chłopów 
z Rożanki, a posiadający zdaniem mieszkań- 
ców najpiękniejszy głos w powiecie skol- 
skim. 


Na skutek rozesłanej z wiosną, przez gr. 
kat. konsystorz biskupi w Przemyślu kuren- 
dy do duchowieństwa, prawie każda ruska 
parafia w obrębie dyecezyi zaofiarowała wła- 
dzom wojskowym bezpłatnie jeden lub wię- 
cej dzwonów. Dzwonów darowano w ten 
sposób blisko 1000 sztuk, z czego znaczna 
część 359 sztuk o wadze 14530 kg., wartości 
około 60.000 kor. otrzymało starostwo prze- 
myskie. Charakterystyczną jest rzeczą, że 
połowa dzwonów darowanych, to wyłączone 

rzez knserwatorów od rekwizycyi dzwony z 

XVII i XVIII w., a wśród nich znalazło się 
kilka prawdziwie artystycznych. Do takich 
należał duży (105 cm.) dzwon św. Trójcy z 
r. 1711 mający łaciński napis i bizantyńskie 
płaskorzeźby świętych, jedyna pozostałość 
po skasowanej przez Józefa II cerkwi Bazy- 
lianów w Przemyślu, który oddała. gr. kat. 
kapituła katedralna. Odlewy gipsowe i odci- 
ski papierowe kilka najładniejszych z po- 
śród darowanych dzwonów, dokonane przez 
inż. K. Osińskiego, znajdują się w świeżo 
otwartem przemyskiem muzeum Tow. Przy- 
jaciół Nauk. Dziesięć, tylko z pośród daro- 
wanych starych dzwonów udało się ocalić 
drogą wymiany, ślicznie rzeźbiony dzwon 
z r. 1705 z. cerkwi w Sądowej Wiszni dostał 
się do niedawno poświęconej kaplicy emen- 
tarza wojskowego w Przemyślu na Lipowi- 
cy. Między ofiarowanymi i już odesłanymi, 
najwięcej artystycznym był dzwon. z Horyń- 
ca z r. 1699. 

Napisy na dzwonach z XVII i XVII w. są 
przeważnie w języku łacińskim i to tak w 
kościołach , jak i w cerkwiach. Rzadziej spo- 
tyka się napisy ruskie, a zupełniewwyjątko- 
wo polskie. W w. XIX. na dzwonach kościel- 
nych pozostaje po staremu łacina — w cer- 
kwiach ruguje ją doszczętnie język ruski, a 
tylko tu i ówdzie n. p. na dużym dzwonie 
cerkwi w Pruchniku ufundowanym przez hr. 
Dzieduszycką, umieszczoną obok irąskiego 
też napis polski. Zupełnie banalnie, a nawet 
nieartystycznie, przedstawiają się odlewane 
w ostatnich dwudziestu latach dzwony z Ka- 
łusza, oraz fabryk w Białej i Wiener Neu- 
stadt. , 

W obrębie powiatów korpusu przemyskie- 
go uległy tylko na pięciu kościołach mie- 
dziane dachy rekwizycyi na cele wojskowe. 
Są to mianowicie dachy na kościołach Do- 
minikanów w Jaresławiu, parafialnych w 
Dydni i Brzozowie, rzymsko kat. katedrze w 
Przemyślu, oraz kościele Bernardynów w 
Leżajsku. Na dwóch pierwszych praca jest 
już ukończona, na trzech dalszych w toku. 
Blachą miedzianą kryta jest też fara droho- 
bycka, ta jednak została zwolniona od. re- 
kwizycyj przez centralną komisyę konser- 
watorską w Wiedniu. W miejsce miedzianej 
pokrywa się wszystkie te kościoły blachą 
żelazną cynkowaną. Fundatorem pokrycia 
miedzią dachów katędry przemyskiej oraz 
kościoła Panny Maryi w Jarosławiu jest bi- 
skup przemyski, Aleksander Fredro, około 
r. 1780, jak o tem świadczą umieszczone na 
obu dachach jego złocone inieyały, mitra bi- 
skupia i herb Bończa. T3 

Na obu, kościołach ściągnięto miedź tylko 
z prezbiteryum i nawy, pozostawiając ją na- 
dal na pamiątkę dotychezasowege pokrycia 


Str. 2, 


„WŁOS NARODU“ z dnia 28. Grudnia 1916 roku. 


na stylowych sygnaturkach, wieżach i kapli-|cić długi fakturowe, aby mogli uzyskać nowy | między chorych podarunki świąteczne od Centr. 
towar, płacony z góry gotówką. Na prowineyi | Komitetu gwiazdkowego. Chór legionistów od- 
inicyały. Dach kościoła P. Maryi w Jarosła-| wiele sklepów zamknięto z powodu braku to-|śpiewał następnie szereg kolend i aktualnych 


cach, pozostawiono też nietknięte herby i 


wiu był tak podziurawiony przez kule w eza- 
sie bitwy pod Jarosławiem 4 maja 1916, że 
i bez rekwizycyi musiałby w znacznej 
części być ściągniętym i zastąpionym innym. 


j Uchodźcy. 


Od posła Zygmunta hr. Lasockiego 
z Wiednia otrzymujemy następujące 
pismo: 


W korespondencyi z Wiednia o pomocy 
dla ewakuowanych ze wschodniej Galicyi, u- 
mieszczonej niedawno w kilku dziennikach 
krakowskich, a także i w „Głosie Narodu“ 
zaznaczono, że w Sprawie uregulowania ak- 
cyi pomocniczej dla ewakuowanych, a mia- 
nowicie przyznania zasiłku państwowego dla 
ewakuowanych, którzy pozostają w Galicyi. 
zasłużył się głównie referent dla spraw u- 
chodźczych radea sekcyjny v. Marquet. Fa- 
ktyczny stan rzeczy tak się przedstawia: 
Radca Marquet był stałe zasadniczo przeci- 
wny udzielaniu zasiłku państwowego u- 
chodźeom wojennym i ewakuowanym prze- 
bywającym w Galicvi. Zapatrywanie to jego 
znalazło wyraz jeszcze w odpowiedzi do wy- 


działu krajowego z 19 września 1916 L 
44964 na żądania jego postawione w tej 


kwestyi. Wszystkie starania czynników krą- 
jowych o uzyskanie tego zasiłku przez długi 
czas były bezowocne. Energicznie prowa- 
dzona akeya w tej sprawie przez prezesa Ko- 
ła polskiego, poparta przez ministra dla Ga- 
leyi i namiestnika doprowadziła jednak do 
pomyślnego skutku. W drugiej połowie listo- 
pada b. r. postawiło ministerstwo spraw we- 
wnętrznych (biuro radcy Marqueta) formal- 
ny wniosek o przyznanie wspomnianego Zi- 
sitku, który został przychylnie załatwiony 
przez Ministerstwo skarbu. Z zadowoleniem 
powitać można takt, że radca Marquet na- 
reszcie zmienił swoje zapatrywanie w tej 
kwestyi, trudno mu jednak przypisywać głó- 
wną zasługę w pomyślnem jej załatwieniu. 

I drugi ważny postulat. któryśmy od 
dłuższego czasu stawiali, podwyższenie za- 
siłku dla uchodźców, został pełniony podczas 
krótkiego urzędowania ustępujących obecnie 
ministrów spraw wewnętrznych i skarbu, br. 
Schwartzenau i Dra Marka. 

Pozostaje do pełnienia w sprawach uchodź- 
ców wojennych jeszcze jedno z głównych na- 
szych żądań, a mianowicie odpowiedniejsze 
umieszczenie uchodźców przebywających w 
osadzie barakowej w Choeni i w kilku in- 
nych mniejszych, również nieodpowiednich 
kwaterach masowych. jak Gleisdorf w Sty- 
ry, i t p. W tym celu nadawałaby się na 
razie najlepiej nowo wybudowana część 0- 
sady barakowej w Mitterndorf w Dolnej Au- 
stryi. Później, z nastaniem wiosny, należało- 
ty umieścić te wszystkia polskie rodziny. 
których niektórzy członkowie są jako tako 
zdolni do pracy, po gminach w zachodnich 
powiatach Galieyi, przyznając im zasilek 
państwowy dla uchodźców, reszta — chorzy, 
nieuleczalni, kadecy i t. p. mogłaby znaleść 
pomieszczenie w osadzie barakowej w O- 
świecimiu . 


. 
o 


Zygmunt L 


KRONIKA. 
i 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w czwau- 
tek 55. Młodzianków i Bogumiły. — „Jutro w piątek 
SS. Tomasza i Marcela. 

"KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. © min. 39: 78- 
chód przypada o gdz. 3 min. 46. Długość dnia 
"gndzin 8 min. 0%. 


Kraków, dnia 28 grudnia. 


Pierwsze dnie kalendarzowej zimy przynio- 
sły nam ją faktycznie; rozpoczęła się mrozami, 
wywołującymi grozę wśród biedaej ludności, 
niezaopatrzonej w węgiel. W ostatnich dniach 
' zawitał śnieg, który pokrywając ulice, przy- 
spożył nam błota i kataru. Tramwaje przepeł- 
nione tak, że służba nie jest w stanie przepro- 
wadzić kontroli kart. Na każdej stacyi ocze- 
kują tłumy, bo pomimo podwyższonych kart 
jazdy, przy drożyźnie obuwia taniej wypada 
jazda, jak szlifowanie bruków. 

Wszystkie pisma krakowskie rozpisują się 
długo i szeroko o wigilijnym skandalu rybnym. 
Zarząd dóbr zatorskich, obrażony na gminę: 
miasta Krakowa, ukarał ją postem, zaś gmina | 
miasta Krakowa, obrażona na zarząd stawów 
zatorskich z łam „Nowej Reformy“ żąda saty- 
sfakcyi, a wygłodzona w czasie świąt ludność 
błogosławi obydwie sporne strony, które nara- 
ziły ją na pamiętną, postną prawdziwie wojen- 
ną wigilię i bezskuteczne wyczekiwanie przez 
kilka godzin w kiłometrowych ogonach przy 
próżnych beczkach rybnych, oczekujących bez- 
nadziejnie na nadejście świątecznych transpor- 
tów. 

Mielismy w święta znaczny ruch przejez- 
dnych; hotele i pensyonaty przepełnione, zje- 
chała także śmietanka towarzystwa, o czem 
świadczy przepełnienie „Grand Hotelu", zajeż- 
dżające ciągle pojazdy i automobile z dygnita- 
rzami, cywilnymi i wojskowymi. Z powodu tru- 
dności aprowizacyi kawalerzy skazani są na 
wikt restauracyjny, gdzie ruch jest znacznie 
większy, jak do niedawna, zwłaszcza wobec 
znacznego wzrostu ludności miejscowej. 

Handle wysprzedają zapasy, których uzupeł- 
nienie natrafia na wielkie trudności. Pomimo 
obowiązującego moratoryum kupcy musieli spła 


| 


wam i jeżeli stosunki się nie zmienią i u nas 
to nastąpić będzie musiało. 


pieśni żołaierskich. Nazajutrz odbył się w tym 
szpitalu wieczorek. Na program złożyły się wy- 


Nasi pacyfiści omawiają obszernie głosy pra- |stępy muzyczne sierżanta armii Griesa i kapra- 
sy, wywołane przez propozycye pokojowe, stra- ||lów Grablera i Goldhammera, oraz deklamacye 


tegowie omawiają ostatnie wielkia zwycięstwa. 
na froncie rumuńskim,finansiści udałą subskry- 
peyę, a homonowusy ruch w dziedzinie sprze- 
daży realności i dóbr ziemskich. 

Aprowizatorzy zamikli, bo trudności, wynikłe 
w dostawach towarów, nad których rozdziałem 
rząd położył swą, rękę, utrudniają wszelką spe- 
kulacyę na zwyżkę, pozostawiając ją jedynie 


legionistów Pisurskiego i Kołankowskiego. Wie- 
czorek zakończył przemówieniem Dr Leuchter. 

Podając opis gwiazdki w szpitalu twierdzy, 
zaznaczyć należy serdeczną opiekę i starania 
jakiemi otacza chorych żołnierzy szpitala Nr 4 
ks. Matylda z Windischgriitzów Sapieżyna i za- 
jęta jako sanitaryuszka p. Weiss. Z inicyatywy 
i przy pomocy finansowej ks. Sapieżyny po- 


zorganizowanym działaczom w najrozmiatszych | wstafy w szpitalu warsztaty stolarskie, szew- 


centralach. 


Z miasta. 


KOMITET W VEVEY DLA K.B.K. W o 
statnim czasie generalny Komitet niesienia po- 
mocy dla ofiar wojny w Polsce — w Vevey 
nadesłai ponownie na cele Książęco-Biskupiego 
Komitetu w Krakowie znaczne ofiary. Mianowi- 
cie Komitet w Vevey nadesłał z zapisu hr. Miel- 
żyńskiego: dla Galicyi na cele ogólne K 39.794, 
dla Galicyi na ratunek dzieci K 19.897, dla 
G. K. R. w Lublinie 29.845 kor. 50 hal. 

SZROLNICTWO W KRAKOWSKIEM. Na 
ostatniem zebraniu Rady powiatowej krakow- 
skiej w dniu 21 b. m. p. Józef Cieślewicz refe- 
rował sprawozdanie z czynności Rady szkolnej 
okręgowej zamiejskiej. Referent wspomniał, że 
wszystkie szkoły z wjątkiem dwóch szkół w 
gminach zdemolowanych, mianowicie w Węgrz- 
cach i w bibicach, są otwarte i funkcyonują 
należycie, mimo znacznego uszczupienia sił na: 
uczycielskich przez powołanie do służby woj- 
skowej. Następnie p. Cieślewicz omówił stan 
budynków szkołnych w powiecie, który pozo- 
stawia wiele do życzenia, a łącznie z kwestyą 
należytego pomioszczenia po wsiach personalu 
nauczycielskiego stanowi dla władz szkolnych 
bardzo trudne zadanie do rozwiązania. Wielką 
zasługę na polu szkolnictwa położył przez swo- 
je zabiegi p. inspektor Lorene, któremu też Ra- 
da, zgodnie z wnioskiem referenta, wyraziła 
pełne uznanie. 

ŻYWIENIE DZIATWY SZKOLNEJ. Towa- 
rzystwo opieki nad dziećmi szkół ludowych, 
które przy pomocy gminy miasta Krakowa zor- 
ganizowało żywienie dzieci szkolnych w budyn- 
kach szkolnych, nie chcąc przez czas wakacyj 
świątecznych przerwać tego żywienia, postano- 
wiło przez ferye, t. j. do dnia 6 stycznia 1917 
roku wydawać jedzenie dzieciom szkolnym w 
następujących pięciu punktach, a mianowi- 
cie: 1. W szkole na Wolnicy zgłaszać się mają 
dzieci ze szkół ces. Elżbiety, Dietla, Sienkiewi- 
cza, Kazimierza Wielkiego, Długosza, Piramo- 
wicza, Słowackiego i Klement. Tańskiej. 

2. W szkole ewangelickiej przy ul. Grodz- 
kiej zgłaszać się mają dzieci ze szkół: Konar- 
skiego, ces. Franciszka Józefa, św. Kingi i św. 
Schołastyki. 

3. W szkole im. Mickiewicza przy ul. Studen- 
ckiej (róg Loretańskiej) zgłaszać się mają dzie- 
ci ze szkół: św. Szczepana, Kościuszki. św. Bar- 
bary, św. ‘Salomei, Mickiewicza i św. Jadwigi. 

4. W szkołe na Pęńzichowie l. 13 zgłaszać 
się mają dzieci ze szkoły na Pędzichowie. oraz 
ze szkół św. Wojciecha, św. Floryana, Krasiń- 
skiego, Jagiełły św. Mikołaja i św. Anny. 

5. W szkole wydziałowej męskiej w Debni- 
kach zgłaszać się mają dzieci ze szkoły XXX, 
ze szkoły wydziałowej żeńskiej XLII i ze szko- 
ły św. Jana Kantego. Dzieci mają sią zgłosić 
punktualnie o godzinie 9 rano. 

Doc. Dr Janiszewski. 

PODZIĘKOWANIE DLA RADY MIEJSKIEJ, 
% powodu ostatniej uchwały Rady m. w spra- 
wie akeyi żywienia dzieci szkołnych wicepre- 
zydent Rady szkolnej krajowej, Dr Zoll, nade- 
słał na ręce prezydyum m. następujące pismo: 
Doszło do wiadomości Rady szkolnej krajo- 
wej, że Kada miasta Krakowa, przejęta szczerą 
troską o coraz cięższy w tych wyjątkowych 
czasach los ubogich dzieci szkolnych, uchwaliła 
na posiedzeniu dnia 23 listopada b. r. kwote 
100.000 koron na żywienie tych dzieci. wyko- 
nanie uchwały powierzając tamtejszemu Towa- 
rzystwu opieki nad dziatwą szkolną szkół lu- 
dowych. Za ten czyn, miłosierny i obywatelski, 
któremu. liczne rzesze dzieci będą zawdzięczały 
ulgę w niedoli, a wiele z nich zdrowie, a na- 
wot życie, prezydyum c. k. Rady szkolnej kra- 
jowej wyraża Reprezentacyi miasta Krakowa 
szczere i gorące podziękowanie. 

POWOŁANIE POD BROŃ. Na murach mia- 
sta pojawiło się obwieszczenie, powołujące do 
| zgłoszenia się w dniu (0 stycznia 1917 roku 
w okręgowych komendach uzupełniających tych 
pospolitaków, którzy przy ostatnich przeglą- 
dach uznani zostali za zdolnych do służby w 
pospolitem ruszeniu z bronią, należących do ro- 
czników: 1879, 1878, 1877, 1877, 1876, 1875, 
1874, 1873 i 1872, o ile do tej służby z bronią 
nie zostali już poprzednio powołani, lub ze słu- 
iżby tej nie zostali uwolnieni. 

„GWIAZDKA“ W SZPITALU TWIERDZY. 
W szpitalu twierdzy Nr 4 w oddziale, pozo- 
stającym pod kierownictwem st. lekarza Dra 
Leuchtera, odbyły się w dni świąteczne uroczy- 
stości gwiazdkowe. Do zebranych dokoła drze- 
wka chorych żołnierzy i legionistów przemówił 
ks. Piechnik, łamiąc się z żołnierzami opłatkiem. 
Po przemówieniach komendanta oddziału, Dra 
Leuchtera i sierżanta Legionów Kronenberga, 
który imieniem żołnierzy podziękował znajdu- 
jącej się na sali z ramienia „Czerwonego Krzy- 
ża: ks. Kazimierzowej Lubomirskiej i pannie 
Lucynie Spornównie za przybycie na uroczy- 


skie i inne, dzięki którym chorzy żołnierze i le- 
gioniści znaleźli pożyteczne zajęcie. 

Z TEATRU M. J. SŁOWACKIEGO. „Pomysł 
panny Franciszki“ stał się jedną z atrakcyj bie- 
żącego sezonu. Uzyskane już obecnie doskona- 
łe tempo wydobywa z tej krotochwili pełnię 
uciesznych sytnacyj i doskonałych dowcipów. 
Ostatnie przedstawienia tej pełnej humoru sztu- 
ki, grane były przy wypełnionej do ostatniego 
miejsca sali. Dziś dany będzie „Pomysł panny 
Franciszki* po raz siódmy. W przygotowaniu 
na sobotę: „Nasi najserdeczniejsi' Wiktoryna 
Sardou, jedno z arcydzieł komedyowych XIX 
stulecia. 

KONCERT  KOROLEWICZ - WAYDOWEJ. 
„Krakowskie Biuro koncertowe", czyniąc za- 
dość żyezeniom publiczności, zaprosiło znako- 
mitą polską sopranistkę Janinę Korolewicz- 
Waydową na drugi w tym sezonie koncert, 
który odbędzie się dnia 6 stycznia 1917 r. Zna- 
komita śpiewaczka wystąpi z nowym progra- 
mem aryi operowych, na który złożą się par- 
tye ze sławnych oper, w których p. Korolewicz- 
Waydowa zbierała oklaski na największych sce- 
nach. Bilety są już do nabycia w księgami S. 
A. Krzyżanowskiego, linia A-B. 

WIECZÓR SYLWESTROWY LELEWICZA. 
Dyr. Andrzej Lelewicz wystąpi w wieczór syl- 
westrowy w sali Sokoła z programem prawie 
całkiem nowym. Powtórzone będą tylko te ty- 
py humorystyczne, które w pierwszym wieczo- 
rze wywołały największe wybuchy śmiechu, t. j. 
paradny „Jeleń“ i „Pani Pipermenth w kapie- 
lach. Sprzedaż biletów rozpoczęła się już w 
księgarni Fr. Eberta. 

SZOPKA KRAKOWSKA. Z powodu zajęcia 
sali Tow. technicznego w piątek dn. 29 b. m. 
pierwsze przedstawienie oryginalnej ludowej 
Szopki Krakowskiej w wykonaniu dyr. Teofila 
Trzcińskiego, na cele legionowe, nie odbędzie 
się w tym dniu, lecz dopiero w sobotę dn. 30 
b. m. o godz. 7 wieczorem. Bilety z datą 29 bm. 
zachowują ważność na dzień 30 b. m. Pozostałe 
nieliczne już bilety sprzedaje księgarnia S. T. 
Krzyżanowskiego. Drugie przedstawienie Szo- 
pxi w poniedziałek 1 stycznia o 5 po południu. 

SPIS KONI I POJAZDÓW. Wskutek zarzą- 
dzenia namiestnietwa, magistrat wzywa. wszyst- 
kich posiadaczów i właścicieli koni i pojazdów 
wszelkiego rodzaju i większych  saneczek 
ręcznych, by je w nieprzekraczalnym termi- 
nie do 29 grudnia b. . zgłosili w miejskich komi- 
saryatach obowodowych na formularzach, które 
tam wydawać się będzie. Niestosowanie się do 
niniejszego nakazu karanc będzie jak najsuro- 
wiej wedle obowiązujących przepisów. 

Z TARGU NA BYDŁO. W ubiegłym tygo- 
dniu od 16 do 22 grudnia r. b. sprowadzono na 
targowicę krakowską buhai 129, wołów 20, 
krów 68, jałówek 82, razem bydła rogatego 
299, cieląt 408, owiec i kóz T, nierogacizny 889. 

W ciągu tygodnia doprowadzono więcej o 
22 sztuk bydła rogatego, mniej zaś o 75 cieląt, 
14 owiec, 522 sztuk nierogacizny. Większe za- 
potrzebowanie zwierząt rzeźnych dla pokrycia 
zakupu mięsa i wyrobów masarskich na święta 
przez ludność cywilną i gażystów wojskowych 
spowodowało ożywioną  transakcyę handlową 
na targowicy i znaczne podskoczenie cen wo- 
łów I. o 19 kor., buhaji I. o 20 kor., Il o 10 kor., 
HI o 4 kor., krów I o 18 kor. II o 16 kor, 
HI o 10 kor., jałówek H o 20 kor, IM o 4 kor, 
cieląt o 25 kor. na 100 kg. żywej wagi, 2a% zwy- 
żka cen nierogacizny wzmogła sie o 49 kor. na 
100 gk. bitej wagi. 


Z Polski i ze Świata, 

G. K. R. W LUBLINIE. B. kor. donosi: W dn. 
19 b. m. odbywały się posiedzenia. poszczegó!- 
nych wydziałów głów. Komitetu ratunkowego, 
a mianowicie: wydziału sanitarnego, ogólnego, 
przemysłowo-handl. i dobroczynnego. Wieczo- 
rem tegoż dnia odbyło się posiedzenie wniosko- 
dawcze G. K. R., na którem rozpatrywano spra- 
wą funduszów, oraz wnioski, powzięte na zebra- 
niach wydziałów. Dłuższą dyskusyę wywołała 
sprawa zakładanej w Warszawie przez niemie- 
ckie władze okupacyjne polskiej krajowej Ka- 
sy pożyczkowej. Termin mastępnego zjazdu 
wyznaczono na 23, 30 i 31 słycznia1917 T) 

RADY OPIEKUŃCZE SZKOLNE. Wydział 
szkolny rozesłał do kierowników początkowych 
szkół miejskich w Warszawie i na przedmie- 
ściach projekt regulaminu rad opiekuńczych 
szkolnych. Według projektu przy każdej szkołe 
miejskiej, wydział krajowy szkolny organizuje 
radę opiekuńczą szkolną, która będzie organem 
decydującym w sprawach gospodarczych szkoły 
i opieki pozaszkolnej nad dziećmi i współdziała- 
jącym w sprawach wychowawczych z radą nau- 
czycielską. Wybory do Rady opiekuńczej i ze- 
brania rodziców już się rozpoczęły, tworzenie 
się rad opiekuńczych ma być zakończone przed 
Bożem Narodzeniem. 

ZNIESIENIE KOMISARZY  WŁOŚCIAŃ- 
SKICH W KRÓLESTWIE. „Dziennik rozporzą- 


stość wigilijną i jej przygotowanie, rozdano |dzeń gen. gub. warszawskiege” zamieszcza na- 


KAZIMIERZ ZAJĄCZK 


: Kraków, Piac Maryacki L. 


WSKI su 


stępujące rozporządzenie: We wszystkich spra- 
wach włościańskich, to jest we wszelkich spra- 
wach, dla których dotychczas właściwi byli ko 
misarze do spraw włościańskich, albo guber- 
nialne urzędy włościańskie, właściwy będzie 
dla wszelkich rozstrzygnięć i dekretacyi pier- 
wszej instancyi naczelnik powiatu )prezydent 
policyi). Rozstrzygnięcia i dekretacye naczel- 
nika powiatu (prezydenta polieyi) mogą być 
zaskarżone w drodze skargi ineydentalnej do 
szefa administracyi w terminie dwutygodnio- 
wym. Rozstrzygnięcie szefa administracyi jest 
ostateczne. Przepisy dla wykonania niniejszego 
rozporządzenia wyda p. szef administracyi. Roz- 


„pujące subwencye: 


porządzenie otrzymuje moe obowiązującą z dn. 
5 grudnia b. r. 

KATEDRA WYMOWY. Przy wydziale filolo- 
giczno- historycznym  uniwersyietu | warszaw- 
skiego utworzono katedrę wymowy. na którą 
powołano artystę teatru Rozmaitości i profeso- 
ra szkoły dramatycznej, p. Władysława Stasz- 
kowskiego. Pierwszy wykład odbył się wobec 
władz uniwersyteckich, profesorów i przy licz- 
nym napływie studentów, którzy zaintwrezowali 
się nowym przedmiotem wykładowym. 


sytetu warszawskiego Zweihaumie otrzy-' 


prawa prywatnego p. Ehrenkreutz. 
POBÓR PRZYMUSOWY PODATKU, 


szkaniowego za rok podatkowy 1916 ludność 


kim rozmiarze. Z tego powodu cesarsko-niemie- 
ckie prezydyum policyi wzywa jeszcze razi 
wszystkiech zalegających płatników tutejszego 
okregu kraju. aby zaległe należności podatku 
mieszkaniowego wnieśli do dnia 81 grudnia wój- 
tom gmin. Obowiązani do opłaty podatkn. który 
na termin oznaczony nie uczynią zadość temu 
wezwaniu. mogą oczekiwać, prócz zapłacenia 
dodatku 10 proc. do wymaganej kwoty poda- 
tku, natychmiastowego spisu i ewentualnej 
sprzedaży na licytacyi żywego i martwego in- 
wentarza'”. 

Z NOWEGO SĄCZA piszą nam: Dnia 5 b. m. 
odbyło się pożegnanie Dra Wacława. Kraszew- 
skiego, dotychczasowego komendanta szpitala 
„Czerwonego Krzyża”. W pięknie przybranej 
sali zebrał się wieczorem, personal szpitala, Po 
przemówieniu ustępującego komendanta szpita- 
la, żegnali go koledzy-lekarze, dziękując za 
przykład w spełnianiu obowiązku i dzielne trwa- 
nie na posterunku, oraz oficer inspekc.i medycy. 
Małymi środkami Dr Kraszewski zaczął, a je- 
dnak w przeciągu kilku miesięcy bardzo pod- 
niósł szpital, ba, nawet wyposażył go pięknie. 
Zbudował leżalnię dla chorych, założył wzoro- 
wą królikarnię, mającą zapobiedz ewentualne- 
mu brakowi mięsa, hodowlę trzody chlewnej. 
zaopatrzył bogato magazyn żywnościowy, urzą - 
dził łaboratoryum bakteryologiczne id. Dla 
chorych nietylko był lekarzem, ale prawdzi. 
wym opiekunem. Aczkolwiek szpital całodzien- 
ny czas mu absorbował, potrafił i dla dobra sie 
ról, biednej dziatwy wiele zrobić Urządzał kon- 
eerty, wystawy i częścią dochodu wspomagał 
miejscowe instytueye humanitarne. Nietyłko 
szpital. ale i miasto traci w nim dzielnego i peł- 
nego inicyatywy obywatela. Pr Kraszewski 
udaje się na rozkaz władzy na nowe stanowi- 
sko do Zakopanego. 

ZIMA NA PODHALU, „Gaz. Podhal.“ donosi: 
Tegoroczna zima na Podhalu była nadzwyczaj 
łagodna. W innych latach od połowy listopada 
dolinę Podhala pokryła gruba warstwa śniegu. 
W tym roku śnieg spadł dopiero 19 grudnia. Lu- 
dność była zadowoloną z łagodnej zimy, bo s0- 
bie porobiła wszystkie roboty w lasach, jak 
zbiórka mchu i liści i oszczędziła opału. dziś tak 
drogiego i trudnego do nabycia. 

ULICA SIENKIEWICZA W TYFLISIE. Rada 
miejska w Tyflisie uczeikt przez powstanie pa- 
mięć Sienkiewicza i postanowija wyrazić ubo- 
lewanie kolonii polskiej w Tyflisie I Kolu Pol- 
skiemu w Dumie, a także nazwać imieniem Sien- 
kiewieza jednę zo szkół i jedne z ulic w Tyflisie. 

C. I K. URZĄD WYWIADOWCZY dia austr- 
weu. okupaeyi w Polsce zawiadamia. że w myśl 
polecenia c. i k. Zarządu obrotu towarowego w 
Krakowie z powodu przesiedlenia biur z Rze- 
szowa do Lublina, nastąpi przerwa w urzędowa- 
niu w czasie od 24 grudnia 1916 do 2 stycznia 
1917 r. Wszelkie korespondencye w Sprawach 
towarowych winne być adresowane do Lublina. 

MORDERSTWO WE LWOWIE. Przed świę- 
tami wykryto we Lwowie monmierstwo na tle za- 
, zdrości. 17-letniego Jakóba Lieltera, buchaltera, 
zamordował pehnięciem noża niejaki Hernan 
Halpem. Morderca i ofiarą, obaj w równym wie- 
ku, żyli ze sobą od dłuższego zesu w przyja- 
źni, później jednak rwać się ona poczęła Z po- 
wodu zazdrońci, gdyż obaj zakochali się w nie- 
jakiej Reginie Stütz. Halpern zbiegł po dokoni 


niu czynu. 
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RE O ARE Z O AZZARO O Z NOZ Z 


ZAMORDOWANIE LWOWIANINA W KIJO- | trumnę ś. p. Zmudy 10 K; Oddział c. k. Sądu o 


WIE. „Dilo“ donosi za dziennikami kijowskiemi, 
że 4 b. m. w Kijowie w mieszkaniu własnem za- 
mordowany został przez niewyśledzonych dotąd 
złoczyńców inżynier Kaźmierz Bolesław Skul- 
ski, który przed rokiem przenióst się tam był 
ze Lwowa i prowadził biuro handlowe. Tłem 
zbrodni była, jak się zdaje, cheć rabumką. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
Z TOWARZYSTWA TECHNICZNEGO. Ju- 
| wa w piątek 29-go gmdnia o godzinie 7-mej 
wieczór w sałi posiedzeń krakowskiego Towa- 
rzystwa technicznego, uL Straszewskiego 1.328, 
H p, odbędzie się zwyczajne tygodniowe ze 
branie członków 'Towarzystwa . 


(me i użyteczności publicznej udzielono następt 
jących subwpncyi: 2000 K Dopariamontowi Optiek 


Warsch. Zeitung“ donosi: „Opłatę podatku mie- | * 


| 


Nr. 593, 


p. t: „Statystyka przemysłu cukrowniczego na 
ziemiach polskich”, 


Z TOW. WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ. Ba 
da nadzorcza Tow. Wzaj. ubezp. przyznała nastę- 


Kraj. Związkowi straży pożarnych we Lwowie 
5000 K; Miejskiej straży pożamej w Krakowie 
12.000" K; Ochotniczej straży pożarnej w Krakowie; 
2000 K; Miejskiej straży pożamej we Lwowie 80004 
K; Ochotniczej straży pożarnej we Lwowie 2000 Kil 
oprócz funduszu, jaki Dyrekcya ma do dyspozycy!! 

PAM 


na subwencyonowanie, straży pomniejszych. 
, Z fundacyi utworzonej przez "Towarzystwo! 
Wzaj. Ubezp, na pamiątkę 50-etniceo jubóleuszy 
w 1911 r, a przeznaczonej na popieranie celów od 
światowo-ekonomicznych. Rada nadzorcza przezna” 
czyła: 400 K dla Macicrzy szkolnej ks. Uieszyń: 
skiego; 4000 K dla seminaryum gospodarstwa. ko- 
biecego w Snopkowie; 4000 K na. kształcenie kiero 
wników Spółek handlowo-rolniczych; 4000 K na 
kursy zawodowe Instytutu ekonomicznego N. K 
N.: 2000 K na karsy obsługi maszyn rolniczych 
1000 K Komitetowi Tow. rolniczego w Krakowie na 
wydanie broszury o organizacyi gospodarstw rol 
niczych: 1000 K Szkole handlowej ‘PSH. we Lwo: 
wie; 1000 K na kursy zawodowe dla rzemieślników 

w. Muzeun przemysł. w Krakowie, 
Z funduszu dyspozycyjnogo ua erle humani 


A 


N. K. N. nad inwalidami Legionów, wdowami i sie 


DRUGI? Dzienniki warszawskie donoszą. %0 rotami po Levionistach; po 2000 K senatom Uni 
po niedawno zamianowanym profesorze uniwer- ,worsytetów krakowskiego i lwowskiego na zapi 


mogi dla słuehaczów wrącających z wojny; 1000 F 
dia hsiążęco-Piskupiego Komitetu pomocy ofiarar 


mał świeżo na tymże uniworsytecięw katedrę lwojny: po 1000 K Tow. walki z gruźlicą w Krakq 


wie i we Lwowie; 2000 K Bursie Grunwaldzkie 


„D.,t. 5. L. we Lwowie; 1000 K Bursie rzemieślnicza 


„ hr. Potockiego w Krakowie; 1.000 K Rursil 
rękodzielniczej im. Dekerta we Lwowie: 500 K Zal 


Ka k o jkitdowi wychowawezemu w Miojseu Piastowen 
miejscowa wniosła dotychczas w bardzo niewiel- (508 K Sekeyi na żłóbki dzieciece im. Sienkiewiezi 


w Krakowie: 500 K na Kolonię Rabezańską dl 
dzieci; 400 K na „kodzinę Sieroca* w Krakowia 
AW K na „Rodzinę Sierocą* w Starej Wsi; 100 $ 
na „Dom Sierocy* w Białym Prądniku: 100 K ni 
„bon rodzinny” dzioci legionistów w Krakowii 
ul. Jagiellońska; 100 K na Zakład siorót w Lobzd 


wie 100 K na ochronkę na Nowej Wsi; 100 £ 
|Tuw. izraelickiemu szkółek frebl. w Krakowie; 20% 


W Radzie Opiekuńczej w Krakowie: 200 K Zakła | 
dowi sierót SS. Muosierdzia w Krakowie; 200 ¥ 
Zakładowi sierót św. Hełeny we Lwowie; 200 W 
ochronce we Lwowie, ul. Żółkicwska: 100 K a 
chronee w Andrychowie; 100 K ochronce T. S, 4! 


U 


Na porządku M y a Rpściejowa zamiast wieńca BA trumnę 6. | 
dziennym odczyt inż, Aleksandra Adelmanna 'Julinka Ślaskiegp z Bronikowa 16 K. 


HURTOWNY I CZĘSCIOWY 


AD ARTYKUŁÓW RELIGIJNYCH 


mn  PrzYJMUJE zemówienia na Obrazy i Figury do OGłtarzy, Peretrony, Sztandary, Chorągwie 
Stacye Męki Pańskiej. Dostarcza Obrazy i Kregż6 do sal szkolnych. == Ceny konkurencyjne: 


| włodzimierzowio Merunowiczowie zaruiast kwil 


w Leszezynach; 100 R. „Gniazdku sioroennu w Kejo 
ach: 100 K. ochronee w Leszczynach ad Biata; 201 
K ochroncee w Myślenicach; 200 K oehronce w Nol 
wym Sąezu; 150 K ochronce św. Jadwiyi w Prze 
myślu; 150 K ochronce w Wadowicach. A 

Dla Burs: im. X. Dra spisa w Krakowie 20% 
R; feminarzystek w Krakowie 100 K; św. Wojcia 
cha we Lwowie 200 K; w Białej 100 K; gimnazyah 
nej w Rochąś 200 K; im. Mickiewicza w Jasle 20 
K: im. Słowackiego w Tarnobrzegu 200 K; Sale 
zyańkom we Lwowie na pracownie bielizniacskA 
200 R. i 
Na eele humanitarne: Polski Związek niew iasfi; 
kutol. w Krakowie 200 K: Sekcya szpit. Soaliczi 
Marymskiej Tow., pań éw, Wincentego a Paulo 
Kraków 200 K; Zakład ubogich i sieról, Kraków 
500 K; Ekonomki, Kraków 150 K; Schronisko nbal 
gich, Kraków 100 K; Dom macierzyski S5. Feii 
eynnek, Kraków 300 K; Zakład głuchoniemych 
Lwów 200 K; Tow. św. Wincentego a Paulo w Ju 
worznie 100-K; Katol. tanie kuchnie, Nowy Sach 
100) K; św. Wincentego a Paulo, Trzebinia 100 Ki 
św. Wincentego a Paulo, Wadowice 100 K; Tow 
kw. Galenej, Zakopane 100 K; Tow, kolonii waka 
czjnych szkół średnich Kraków-Podgórze 200 Ki 
Dom Zdrowia „Bratąia Pomoc, Zakopane 250 K 

Na csla różne; Pony posiłki W Moruwsiiey=Ue 
stmiwie 200 K; Archiwum wojenne polskie, Kraków 
UK; Budowa. kościoła w Kzędanie kąło Tarno 
wa 150 K. 

Na cele oświatowo. Koło I 1. 5. L. Krakow 
na oskronki 300-K; Polskie Stow. akad. „Ogni 
sko“ w Wiedniu 500 K; na książki szkolne dłś 
jeńców Polaków 260 K; „Bikur Cholin* na piełęj - 
gnowanie chorych 100 R. 1 

ZARZĄD TOW. WZAJ. KOM. UCZ. UNIW: , 
JAGIĘLI, poleca zdolnych i sumiennych kopep® 
tytorów, mogąeych udzielać lekeyi we wszystkieli 
zakrosach, również pracowników biurowych. Zgłoś 
szenia przyjmuje Zarząd Towarzystwa. ul. Jabłonoi 
wskich 10, Dom Aakademieki. 

WEZWANIE, Sekeya epidemiczna Galjcyjskiajł 
go Czerwonego Krzyża we Lwowie wzywa byłog 
swego funkcyonacynsza Konstantego Lipińskiego 
ażcby do tygodnia zgłosił się w Biurze Sokeyi 
względnie potat miejeee swego zamieszkania, 


SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYI | 
„GŁOSU NARODU“. l 


Na Żawtad w Pawhkowieach: Józefa Żurkowi | 

i Gp 5 
wska 16 K. | 

Na „Polskie żłóbki im. II, Sienkiewicza“: DA) 
Karuł Spannbauwer 20 ni Inż. Mieczysław Uhrost0j 
wski z K; Władysław Piderkiewiez 5 KB, Juli 
Waga. achrape od żołnierzy 13 pp. 60 K: Wan 
Skibowa 10 K; Dr Leon Padechowicz 50 K: b 
Godlewski (starszy) 69 K: Helens Slaska 10 K; I 
Ajdukiewicz 10 K; WŁ Bojeun 5 K; Dr d. Bol 
mistrz 6 K; OL Dormis 5 K; AL tee 5 RK: Stuni 
sław Pigoù 10 K; AL Pohatza 1 Ke As Prażck ń K 
st. Rzepa 1 K; U. Smetak 1 K; I. Schmid 1 b 
og, Verbić 2 K; Th. Weiss 1 K; Dr WŁ Zasuk 
1 R: Aleksandrowie Pragłowsey 40 K; Marva 8 
ska n Tyzebcza 100 K; Jadwiga Żurzowska 6 
Władysław Schram zamiast kwiatów na trumnę 
b Anny z Jukugowskich (iałeckicj 10 K: Zoti 
ie na 5 K; Z. Khszanowska z Zakopaneg 
10 K: K. Albin Mydlarz 100 K; Bank Przemystow 
250 K: Paralia Jodłowa 100 K; Szkoła św. Jadw 
pi ki. WI wydziałowa 10 RK; Sławomir Odrzywolsk 
30 K; Mreśyńska zamiast kwiatów na. grób męż 
10 K; Czytelnia aczniów gimn. w Mielcu t0 
A, Grzywak 10 K; Adam y/Masi v. Romer 50 
Stanistaw Maryański 10 K; X. Szpunar 46 K; Uczą 
niwe kl. IV szkoły polskiej T. S. L. w Białej 10 BR, 
Władęsławnwia Dziewulscy zamiast kwiatow u 


s 5 
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wodowego kotomyjskiego w Dngar. Hraciseh,, 
mianowicie: Jan Śchneider 80 K; Józef Paw łowić 
5 K: Stanisław Chmielewski 20 K; Dr Frvdery 
Rosenfeld 10 K; Zygmunt Jasiłkowski 20 K; W 
man Ziemba 5 K; Dr J. St. Chlehik 20 k; Ji 
Goertz 2 K; Dr Hans Mayer 5 K; Bazyli Kostech 
3 K; Dr Bazyli Jurczenko 5 K. 

Na K. B. K.: Eugeniuszowa i August Stojowsh 
zamiast wieńca na trumnę ś. p. Okęckiej 50 


ków na ięumnę Ś. p. Franciszka Dębskiego JO É 
Heurvkowie 4 Mszany Dolnej na bezdomne mai 
siejotki 80 K oraz Hubert, Maryńcia, Fani Jak 
Maryś Krasińscy 80 K; Mrożyńska na ubrania d 
hiednych dzieci 10 K; Olga towiecka 10 K; i 
Michal Nawalny złożone gors żomierza 16 p. A 
biedne sieroty 10 K; . Jezuii w Krakow! 
przy kościele św. Barbary zamiast życzeń ńwiąć 
*znych i noworocznych 20 K; Kazimierzostwo Tal 
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Przełamanie 
Biuletyn austro-węgier$ki. 


Wiedeń, dnia 28. grudnia 1916. 

Urzedowo ogłaszają dnia 27. gradnia 1916: 

Wschodni teren, 

Grupa wojsk jenerała marszuka polnego 
Mackensena: W wielkiej Wołoszezyźnie mi- 
wmo wystąpienia znacznych rosyjskich posił- 
ków wałki biorą korzystny dla nas obrót. 
Na południowy zachód od Rimnicul Sarat 
wojska jenerała Falkenhayna w pięcłodnio 
wej bitwie przełamały wybudowane stano- 
wiska nieprzyjaciela na szerokości 17 kiło- 
metrów; od 22. grudnia do dziś wzięto do 
niewoli 7600 jeńców, po większej części Ro- 
syan i zdobyto 27 karabinów maszyłjowych. 
Straty nieprzyjaciela w zabitych i rannych 
są nadzwyczaj wielkie, 

Front wojsk jenerałą pułkownika arcyks. 
Józefa: W abszarze granicznym na północ i 
na północny wschód od Kesdlyasarhely 
wzmożona czynność bojowa. Zresztą wśród 
wysokiego Śniegu i mrozu tylko utarczki i 
ogień działowy. 

Front wojsk jenerała marszałka polnego 
ks. Leopolda bawarskiego: Na północny za- 
chód od Załoziec austro-węgierskie oddziały 
dokonały pomyślnej wycieczki i przyprowa- 
dzity 34 jeńców i zdobyły 2 karabiny ma- 
szynowe. 


Włoski į południowo-wschodni teręn. 
Nie ważnego. 
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irontu rumuńskiego. 


stauiem deszczu znowu osiadła. WV walkach 
powietrznych utracili przeciwnicy 9 apara- 
tów. 


Wschodni teren: 

Front wojsk księcia Leopolda bawarskie- 
go: W odcinku Graberki na północny zachód 
od Załoziec austro-węrierskie oddziały przy- 
prowadziły z udanego przedsięwzięcia 32 
jeńców i 2 karabiny maszynowe, 

Front wojski jenerala pułkownika arcy- 
księcia Józefa: Oprócz żywych wypraw pa- 
woli, które wielokrotnie doprowadziły do ko- 
rzystnych dla nas staré z nieprzyjacielem, 
oraz oprócz żywego czasami ognia artyleryi 
wzdłuż wyżyn na wschodnim brzegu Złotej 
Bystrzycy, mała działalność bojowa. W do- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 28. Grudnia 1916 roku. 


Diaial kute Haier 
na notę Szwajcaryi. 


Wiedeń. (B. kor.) Tutejszy poseł szwaj- 
carski w dniu 23. bm. wręczył c. i k. mini- 
strowi e. i k. domu i spraw zagranicznych 
notę swego rządu, której tekst już podano. 
W odpowiedzi na tę notę wystosował e. i k. 
| minister e. i k. domu i spraw zagranicznych 
|do posła szwajcarskiego dnia 27. bm. na- 
stępującą, notę: 

Podpisany minister c. i k. domu i spraw 
zagranicznych miał zaszczyt otrzymać szaDo- 
wną notę z 23. bm., w której jaśnie wiel- 
możny pan nadzwyczajny posel szwajcarski. 
upełnomoeniony minister dr Charles Daniel 
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linie Ditoz walki artyleryi. 

(Grupa wojsk marszałka polnego Macken-; 
sena: DX-ta armią w pięciodniowych zapa- 
sach przełamałą na wielu punktach zacięcie 
bronione silne pozycye rosyjskie, składające. 
się z wielu odrutowanych linii. Na połu-, 
dniowy ząchód oł Rimnicuł Sarat wzięto je 
w zupęłności na szerokości 17 kilometrów. 
Także armią dunajęwa przez zajęcie silnie 
oszańcowanych wsi wdarła się we front nie- | 
przyjacieła ì zmusiła go do cofnięcia się da- 
lej ku północy w przygotowane pozycye. 
Wałki były zacięte. Wynik należy zawdzię- 
czać sile kierownictwa i najpełałejszemu od- 
daniu się wojsk, Krwawe straty przeciwnika 
są bardzo wielkie, oprócz tego od dnia 22. 


poleceniem podać do wiadomości, że rada 
związkowa Szwajcaryi pragnie poprzeć krok 


nych Ameryki u rządów mocarstw wojują- 
cych w celu ukończenia obecnej wojny, jt- 
kateż trwałego unikania wojen w przyszło- 
ści. 

Wielkoduszna nota prezydenia Wilsona 
przyjęta została jak najsympatyczniej przez 


je. i k. rząd, co ujawniło się we wręczonej 


wczoraj tutejszemu ambasadorowi amery- 
kańskiemu, a w odpisie dołączonej tu od- 
powiedzi. 

Podpisany niżej minister spraw za- 
granicznych ma zaszczyt prosić jaśnie wiel- 
możnego pana posła szwajcarskiego, by pi- 


Boureart był łaskaw zgodnie z danem mu: 


ją za świstek papieru. Wojna musi być pro- 
wadzona dalej. Pokój może być zawarty tyl- 
ko na gruzach niemieckiego mi- 
litaryzmau, jeżeli ma być stały i hono- 
rowy”. 

Aleksandrow: „Niemcy sądzą, że 
nota pokojowa jest czemś najprostszem w 
świecie. Ich propozycye nadeszły jednak o 
wiele za późno. Nikt nie pozwoli się zwodzić. 
Wojna. będzie prowadzona dalej, ponieważ 
upadek Niemiec jest nieunikniony. Naród ten 

pozbawiony moralności „nie nniknie zem- 
sty. 
Polak Haruszewioez wypowiada |się 
w następujący sposób: „Jedynym warun- 
kiem, pod którym pokój mógłby przyjść do 
skutku, jest: Niemcy nie mogą nadal zairzy- 
mać w posiadaniu żadnego cudzego obszaru. 
Alzacyna i Lotaryngia muszą być 
odstąpione Francyi, Szlezwik i Hol 
sztyn Danii, ŚląskiPoznańskie — 
Polsce.“ 

Petersburg. (B. kor.) Ag. pei. Prezydent 
Dumy Rodziamko oświadcza w sprawie 
noty Wilsona, że chwila! jeszcze nie nadeszła, 


podjęty przez prezydenta Stunów Zjednoezo-|PY rozpocząć rokowania dla zawarcia poko- 


ju. Dopiero po zupełnej klęsce Niemiec 
będzie można mówić o tem, jeżeli się nastrę- 


wni światu przyszłość wolną od nowego roz- 
lewu krwi. Poseł do Dumy Miljukow o- 
świadczył, że w obecnych stosunkach nie- 
ma mowy o jakiejkolwiek: interwencyi lub 
pośrednictwie. Propozycye Rosyi pod adre- 
sem Niemiec i propozycye Niemiec pod adre- 


Gzy: możliwość zawarcia, pokoju, który zape- | 


Sir. 3. 


Z izby posłów. 


Sprawa regulaminu obrad. 

Wiedeń. Z Pragi donoszą: Wedłng infor- 
macyj, pochodzących z tutejszych kół poli- 
tycznych, istnieje nadzieja, że przywódcy 
parlamentarnych stronnictw jeszcze przed 
zwołaniem Rady państwa, zamierzonego ną 
drugą połowę stycznia 1917 r., zgodzą się 
na to, ażeby przedłożony w swoim czasie ko- 
misyi regulaminowej obrad. projekt nowego 
regulaminu w ciągu 48 godzin mógł być par- 
lamentarnie załatwiony, tak, ażeby w ten 
sposób uniknąć potrzeby stosowania 0€- 
troi. 


NA CELE OPIEKI WOJENNEJ. 


Wiedeń. (B. kor.) Marszałek polny arc. 
Fryderyk i arcyksiężna Izabela z o- 
kazyi świąt eały dochód ze sprzedaży dzi- 
czyzny, ubitej w swoich dobrach w Austryi 
iw Węgrzech oraz z dzierżawnego z tych 
dóbr, ofiarowali na cele opieki dla żołnierzy 
i ich rodzin, dla szpitali i innych instytucyi 
| dobroczynnych. Nadto tak w Wiedniu, jak 
|w Budapeszcie ofiarowali znaczne sumy do 
| rozdziału między żołnierzy, znajdujących się 
| w szpitalach. 


Wiadomości telegraficzne. 


Kondolencye parlamentu perskiego. 
Budapeszt. (B. kor.) W spóźnionym tele- 


sem Rosyi nie mogłyby: doprowadzić do ża- | gramie kondolencyjnym perskiego par- 
dnego rezultatu, ponieważ dla obu stron nie lamentu, obradującego w Kemnanszach, 
byłyby możliwe do przyjęcia. Poseł Szin- parlament ten z powodu zgonu króla Fra n- 
gxrew oświadczył, że interesy handlowejciszka Józefa wyraża sejmowi węgier- 
Ameryki przeważają ponad: jej interesami skiemu swoje głębokie, szczere współczucie 
wojskowymi. Przyłączenie się Ameryki do |tudzież życzenie, żeby broń węgierska i au- 


i 


jednej ze stron wojujących jest mało pra 


stryacka odniosły ostateczne zwycięstwo. 


bm. w ręce IX-tej armii wpadło ogółem 7600 smo to podał do wiadomości rady związko- 
jeńców, 27 karabinów maszynowych i dwie | wej szwajcarskiej, i pozwala sobie dodać, że 
minierki, Ilość jeńców u armii dunajowej c, i k. rząd w poparciu dążeń pokojowych 
wynosi przeszło 1300. prezydenta Wilsona przez rząd związko- 


Zast, szefa sztabu jen. van Höfer mpp. 


wdopodobne, ponieważ mogłoby wywołać 
zawikłania, między Ameryką, a Japonią. 


| 


Zmiany w kołach finansowych. 
Wiedeń. (B. kor.) Gubemator e. i k. u- 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 28. grudnia 1916. 
Wielka główna kwatera ogłasza dnia 27. 
urudoia 1916; 
Zachodni teren. 
W łuku Ypres i na północnym brzegu 
Sommy przy czystem powietrzu w południe 
silna walka ogniowa, którą wieczorem z ną- 


W Dobrudży w ataku na przyczółek mo- 
stówy Macin osiągnięta postępy. Okręty po- 
wietrzne i eskądry lotnicze działały ze skut- 
kjem na tyłach nieprzyjaciela przeciw waż- 
nym urządzeniom kolejowym i portowym. 

Front macedoński, 
Żadnych większych działań bojowych. 
Pierwszy gen. kwat, Ludendorff. 
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Biuletyn bułgarski. 


Sofia. (B. kor.) Biuletyn bułgarski z 27. 
grudnia: Front macedoński: W kilku 
odcinkach frontu słabv ogień artyleryi. W 
dolinie Wardaru i w dolinie Serres 
bezskuteczna. działalność 
jacielskiej. 

Front rumuński: W Dobrudży 
monitory nieprzyjacielskie ostrzeliwały mia- 
sta łegcceg, Tulczę i Mahmudię. 4-ta dywizya 
(Presłtw) po nader zaciętej walee zdobyli 
wzgórze Tailor i w pościgu za cotającym się 
nieprzyjacielem zdobyła wyjście z lasów na 
południe od Łukawiey, W oiągu ostat 
nich walk ta waleczna dywizya pojmała 1250 
żołnierzy rosyjskich i zdobyłu 4 karabiny 
maszynowe i 2500 karabinów. 


POLITYCY RUMUŃSCY W BUKARESZCIE 

Budapeszt. Korespondent „Pester Lloydu" 
donosi z Bukaresztu; iż ze znanych runuń- 
skich polityków pozostał w Bukareszcie: 
Carp, Marghiloman i Majorescu; 
dalej prezydent Czerwonego Krzyża książę 
Btirbey, księżniczka. Cantacuzene oraz wielu 
przemysłoweów. Z przedstawicielstw zagra- 
nieznych znajdują się w Bukareszcie: amba- 
sadorowie Holandyi i Stanów Zje- 

dnoczonych, jakoteż przedstawiciel 
dyplomatyczny rządu perskiego. Gotówkę i 
walory wszystkich bez wyjątku banków wy- 
wieziono do Jass. 


JOFFRE MARSZAŁKIEM FRANCYT. 

Paryż. (B. kor.) Rząd postanowił nadać 
Joffrowi w uznaniu jego wybitnych u- 
sług. tytuł marszałka Francyi. 


KOMUNIKAT TURECKI. 

Konstantynopol. (B. kor.) Główna kwa- 
tera opiasza dn. 26 b. m.: Front kauka- 
ski: Na lewem skrzydle podjęliśmy skute- 
cay napad na nieprzyjacielską linię prze- 
finich straży i zdobyliśmy amunicyę, narzę- 
dzia pionierskie, utensylia, części uzbrojenia 
Inny materyal wojenny. Nasze wojska, sto- 
sownie do rozkazu, powróciły na swe pozy- 
eye, zniszczywszy jeszcze baraki w nieprzy- 
jacielskiem stanowisku i zapaliwszy je, 


Uderzenie na Syryę? 


zatokę koryneką. Znajdują się wśród 
inch także te, które dotychczas stały w oko- 
licy Aten, tudzież żywioły z dywizyi Pre- 
vesy. 


Zamach na Venizelosa? 


wy widzi wyraz tych szlachetnych i ludzkich 
uczuć, które Szwajcarya od początku 
wojny wobec wszystkich mocarstw wojują- 
cych objawiała i które starała się w tak 
obfitej i skutecznej mierze w czyn obrócić. 

Podpisany: minister korzysta równocześnie 
z tej sposobności, by ponowić jaśnie wielmo- 
żnemu panu posłowi szwajcarskiemu wyrazy 
swojego wysokiego poważania. 


Akcya reszty neutralnych. 


Zapowiedź noty Skandynawii i Hiszpanii, | 


Zurych. Pisma berneńskie donoszą, iż ró- 
wnież 5zwecyaą wystosuje do, państw wo- 


p m m wo peja EST. ogólnego austryackiego Zakładu kre- 
Prz e d k or onacyą na Węgrzech. úytu ziemskiego, tajny radca. Dr Rudolf 


Wyjazd pary cesarskiej do Budapesztu. 
Wiedeń. (B. kor.) Cesarz i cesarzowa zZ 
wielkim orszakiem odjechali dziś rano do 
Budapesztu na uroczystości koronacyjne. 
POWITANIE W STOLICY . 
Budapeszt. (B. kor.) Pociąg wiozący kró- 
lestwo wraz z następcą tronu w drodze z 
[Wiednia do Budapesztu zatrzymał się w 
IPreszburgu, gdzie deputacya miasta 
powitała monarchę przez usta burmistrza. 
| Stolica węgierska przystrojona była od- 
|święmie na przyjęcie pary królewskiej. Pun- 
'ktualnie o 2-giej zajechał pociąg królewski 


Saloniki. (B. kor.) Ag. Havasa donosi: |jujących notę odpowiadającą nocie W ilso- „na dworzec. Muzyka wojskowa zaintonowała 


artyleryi nieprzy- |typyótee, gdy V enizelos przybył do Sa-|na, a zapowiadany jest również identyczny |hymm 


lonik, nieznana osobistość upuściła koło ar-;krok Danii i Norwegii 


senułu pakiet z bombą, która eksplodowała 
i zabiła owego nieznajomego, Sądzą, że bom- 
ba przeznaczoną była de zamachu na Veni- 
zelOsa, 


BILANS JEDNEJ ŁODZI PODWODNEJ. 


Berlia. (B. kor.) Kapitan porucznik Va- 
lentiner, który swoją łodzią podwodną zato- 
pił 128 okrętów nieprzyjacielskich ogól- 
nej pojemności 282.000 to nn rejestro- 
wych brutto, otrzymał order pour le merite. 


ZAPOWIEDŹ ZMIAN W GABINECIE ROS. 


Amsterdam. (B. kor.) Wedłe jednego z 
tutejszych dzienników „Times“ (donoszą. 7 
Petersburga, że premier ministrów Trepow 
wyjechał do głównej kwatery cesarskiej 1 że 
w kołach parlamentarnych przepowiadają Å 
tej podróży różne zmiany w gabinecia, 


Nowy przegląd roczników 
od 1898 do 1892. 


Wiedeń. Pisma wiedeńskie zamieszczają 
obwieszczenie, mocą którego zarządzony zo- 
staje nowy przegląd obowiązanych do 
służby w pospolitem ruszeniu, liczących lat 
od 18 do 24, a więc siedmiu roczników od. r. 
1898 de 1892 włącznie. 

Wpisy na listy trwać mają we wszystkich 
gminach Austryi do dnia, 4 stycznia 1917, 
zaś przegląd (Musterung) odbędzie się w cza- 
sie od 15 stycznia do 4 lutago 1947. 
Przy przegiądzie jawić się mają wszyscy ci, 
którzy przy poprzednich przegiądach uznani 
zostali za „niezdatnych”, dalej ci, którzy 
przy t. zw. prezentacyi lub w czasie służby 
jako „niezdatni* zostali urlopowani, jak ró- 
wnież ci wszyscy, którzy: w drodze superar- 
bitrium zostąli zwolnieni, względnie: urepo- 
wani, o ite superarbitriun odbyło się przed 


Genewa. „Matin“ donosi, że Anglia 
zamierza uderzyć na Syryę, pragnie bo- 
wiem mieć w rękach jakiś zastaw. 


Z Grecyi. 


Greckie wojska na Peloponezie, 
Lugano. (B. kor.) Agencya Stefaniego do- 


nosi: Greckie wojska przejechały już przez | 


świadczenie: „Do wszelkiej służby (w pospo- 
litem ruszeniu) niezdatny', nie uwalnia od 
obowiązku jawienia się do przeglądu. Zre- 
sztą wszelkie inne postanowienia znane z po- 
(przednich przeglądów, pozostają nadał w mo- 
cy, Termin powołania doszeregów, 
(pod: będzie do wiadomości podczas 
przeglądu 


Genewa. Rządowi włoskienu ma być w 
najbliższym czasie wręczona nota rządu 
hiszpańskiego, odpowiwająca w głó- 
wnych zarysąch nocie Wilsona. 


GŁOSY PRASY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń. (B. kor.) Pisma określają od- 
powiedź austro-węgierską na 
notę Wilsona jako wyraz naszych rze- 


tełnych chęci i jako dowód, że państwa cen- | 


tralne przez swą propozycyę pokojową rze- 
czywiście starają się przywrócić pokój. Nie 
słabość, jak to twierdzi koalieya, lecz nasza 
siła jest przyczyną naszej gotowości poko- 
jcwej, gdyż dalszy tok wojny nie może już 
niczego zmienić w faktach, stworzonych na 
naszą korzyść, £ pełnem zaufaniem patrzy- 
my także w dalsze walki, ale rządy czwór- 
przymierza czują się wobec swych ludów 
zobowiązane zaproponować wszystko, co 


zgodne jest z ich uprawnionymi interesami, | 


aby ile możności zakończyć rozlew krwi. Sta- 


„Boże wspieraj“. Z trzeciego wagonu 
przystrojonego w liście dębowe, wysiadł 
Król, zą nim królowa. Na dworcu rozległy 
się długotrwałe entuzyastyczne okrzyki: 
Eljen! Król przystąpił potem do hr. Tiszy, 
podał mu rękę i przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej. Następnie burmistrz Dr 
Barczi przywitał królestwo imieniem stolicy. 
Na hołd złożony odpowiedział król: 

Idąc nietylko za słowami naszych ustaw, 
ale także zą popędem mego serca, przyby- 
kg” wraz z królową w koło mego ukochane- 
80 wiemego narodu węgierskiego, by już pa 
ikiłkn dniach jako władca św. korony wę- 
gierskiej, jako ukoronowany: król, objąć u- 
ltujoną w św. koronie pelną władzę mons 
jszą. W tej dla nas wszystkich pełnej zma- 
(czenia chwili przepełnia me serce szczere ta- 
|dością i dumnem zaufaniem wierne przywią- 
zanie i ofiarna miłość, z jaką panowie mnie 
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Siedhardt złożył swoją godność w ręca 
; eesarza. Jego cesarska Mość najwyższem po- 
,Stanowieniem z 26 b, m. raczył najłaskawiej 
jzatwierdzić uproszone przez Dra! Sieghardta 
| zwolnienie go z jego stanowiska i uznać sku- 
teczną, działalność przez niego w interesia 
zakładu wykonywaną. 


Narady w Rzymie. 
Rzym. (B. kor.) Minister spraw 


cznych i ambasador francuski Barrere 
wczoraj odbyli jednogodzinną konferencyę. 


j- 


— 


Subskrybujmy 
piątą pożyczkę wojenną! 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Dr Klemens Sokal ze 
Lwowa; Mieczysławowie Majewscy ze Skały; Dr 
Jau Zawidzki z Dubłan; Jadwiga Kronhelm z Za 
kbpanego; Irena Doskowska. ze Śtrzeszkowic; Józef 
Kollatorowicz z Brzeska; Feliksowie Bukowińscy 
z Komarna; Michał Gottwald 7 Tarnobrzegu; Dro- 
wie Sewerynowie z Kiele; Felicya Siemiginowska 
za Lwowa; Adam Opolski ze Lwowa: Józef Sosno- 
wski ze Lwowa: Alfredowie Blausteinowie z O 
kusza; Stefan Janko z Koszan; Kazimiera Gih- 
towt ze Lwowa: Wincenty Wyszkowski z Bory- 
sawia; Dr Wilhelm Rappi ze Lwowa. 


NADESŁANE. 


Z AN 


| 
60660 


| Aktualna nowość! 


E A DEO 


GRUBA BERTA 


Satyry wojenne. 


nowisko w odpowiedzi, że do narady nad za- POwitafiście, co wyraża się w waszym hol-| STEFANA NOWINSKIEGO 
kończeniem wojny mają się zejść tylko pro- | dzie tak gorąco. Przyjmijcie za to nasze naj-| CENA 3 KORONY. ZZGZ5= 
wadzący wojnę, jest zarazem szezęśliwie-sfor- serdeczniejsze pozdrowienie i nasze najeteb-| "am 
mnułowanym wyrazem uezuć narodu. Koalicya ‘sze gódziakówinieh DF Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


i } aArstw á iczego! 
niee kad a czegoby lake nioodnówi | TYM z drugiego” wagóni wyńie- AROBBEGE 


takiego odmówić, częgoby także nie odmówi-; | 

ła prezydentowi Wiłsonowi. Propozycya X00 nustępeę tronu; za rękę prowa-| 

daje czwórsojuszowi korzystną sposobność dził go generał major hr. Wallis. Następea | —* = = 
j | trona w pięknej białej sukience udał się do| 


jeszcze w ostatniej chwili zawrócić z hono- 


rem ze zbsodniczej wojny da odbudowy cy- 


poczekalni, skąd zaraz pojechał do zamku. ' 


dniem 30 listopada b. r. Zwyczajne po-. 


wilizacył. : [Zgromadzeni na dworcu, urządzili następcy 
nT ` tironu owacyę, za którą on, kiwając rączką 

Politycy dumscy o pokoju. 
Wiedeń. Paryski „Temps“ przynosi naste | 707 BR: ZYC" 
my w sprawie niemieckiej noty pokojowej: |załli się przed dworcem. zgromadzone tam 
Wiceprezydent Dumy, Dobriaskij, o-|tłumy wzniosły okrzyki entuzyastyczne: El- 
świadczył: Propozycyu nieprzyjaciela nade- | jen! Słychać było wołania: Niech żyje oswo- 
szła w czasie zgoła nieodpowiednim do na- pogzicjeł Siedmiogrodu! Niech żyje królowa! 
wiązania rokowań. Musimy przeto notę po- Radek Ta s ; 
kojową uważać za dowód. że nieprzyjaciel || VU em R PARPZU ZA DIZE 
jest kompletnie wyczerpany i że widzi ko-| Z0nym w cztery siwki a la Daumont, poczem 
niec wojny, która przerasta jego siły. szereg powozów ruszył przez ulice miasta do 
Puryszkiewicz, przedstawiciel pra-|zamku. Podezas całej jazdy zebrane tłumy 
jurządzały parze monarszej entuzynstyczne 


wicy, mniema: „W obecnej chwili nie mo- 
żna wchodzić w żadne rokowania nad poko- owacye, za. które królestwo dziękowali. 
y 


jem. Zawarcie pokoju wtedy dopiero będzie 
możliwe, gdy się znajdziemy w Berlinie. 

Rodiczew: „Niema rokowań z ludźmi, 
którzy układy, przez nich podpisane uważa: | 


WODOCIĄGI i: PG ena i Zk Ek WMA A MONTA N E, Inż. 
== CENTRALNE OGRZEWANIE == Zaw mów. ai: Tewdry lin. 6, 1 eioten (AATA 


i rzucając całusy, dziękował Królestwo 
poczekalnię | 
pujące oświadczenia przywódców partyj Du. | dworską udali się do powozu. Kiedy poka- | 


LEONARD NITSCH i SKA 


Zaakomiolę wypróbuwanem ála żołnierzy 
wpołu I w ogóle dia każdego najlepazem 


d wcieraniem uśmierzejacem Ból 


przy zaziębieniach, reumatysmie, po- 
dagrze, iniluency, przybolach gardla, 
* piersi i pleców 1. t. d. jest 


Dra Richtera 


Kotwiczny- 
Liniment. == 


v a mpos 
į pne, kotwieznyPaln-Expolier, 
Flazsks K —'80, 1'40, F—. 


kach, albo 


w apte 
Do nabycie w ap owadRA 


bezpośrednio spr: 
e motus 


teki Dra Richters 
PUd Złotym Lwem" 
|. praga I. Elisabethstrasne 6. 


Codzienna wysyłka. 


KONANYCH ROBOT, 


igury 


= Krzyk 


toaletowe. 


— Feretrony, F 


arodzenia. — Obrazki 
mieszkań. 


Szopki Bożego N 


l, łańcuszki srebrne i metalowe. 


masy, — Obrazy do kościołów i 


Poleca: Różańce kokosowe i szklane. — 
i OBR 9 do książeczek. — Medalik 
« Sławkowska 4. świętych z drzewa i 
vis-a-vis Hotelu Sasklego. do zawieszań 


sa 
& 
23 
x 
a 
z 
> 


— Listwy na ramy. — Lustra Ścienne i 


ia. 


stawian 


Ia i 


pc A I 1 Wadim |Trociny | AA 


Księgarnia i skład nut 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca: 
D. E. Kolędy na cztery głosy męskie. i elash E «ikon "240 


OBY . 
GAL J. Kolędy na 4-głosowy chór wi NE | A „  2= 
LUDWIG A. 7 pieśni żołnierskich w oprac. M. Świerzyńskiego: 
1) Poszli na bój. 
2) Pieśni umundurowania. 
3) Marsz Maroderów. 
4) Polonez markirantów. 
6) Za trumną żołnierza. 
g Na węgierską nutę. 
Pokłon wygnańców. 
NIKOROWICZ. Pieśni narodowe: 1) Z dymem pożarów, 2) Bo- 
że coś Polskę, 3) Boże ojcze, 4) Nie opuszczaj, 5) Je- 


szcze Polska nie zginęła. . . « « « «44 4 1 41 w.” 280 
OCHMAŃSKI J. Pastorgłki czyli zbiór kolęd ludowych do śpie- 
wu lub na satdortepian . . . « « « « s 4 4 4 2 1 „ 280 
RACZYŃSKI B. Kołędy na fortepian z tekstem . . . . . . „ 160 
RICHLING W. Zbiór kolęd na fortepian i do śpiewu . . . w 840 
SIEROSŁAWSKI J. Zbiór kolęd do śpiewu lub na sam fortep. n 280 
ŚWIERZYŃSKI M. Nowa kolęda na fortepian i do śpiewu . „ 120 
» Pieśni ludowe ghe « « « «+: 4 1 1 1 A O 
WALLEWSKI WALLEK BOL. Śpiewnik żołnierza polskiego 
40 pieśni tekst i muzyka . . « « « « « « «4 1 11 „ 080 
WROŃSKI A. Lutnia polska, — Zbiór pieśni dwie 
W) ZECHWCZĘSCIECh. „4%... 0.70 a PRJAPOT. J 


Rządo wo Ra uprawniona 


Fabryka wód mineralnych sztucznych i spec. leczniczych 


pod firma: 


R. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie ul. św. Gertrudy L. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krakow. 
polecone przez toż Towarzystwo. 


Wody mineralne sztączne: odpowiadające składem chem wodom: Biliń- 
skiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 
specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłowa, żelazistą, kwaśną 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą- 
stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo. 


Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 


otrzymała na skład główny i poleca: 


Biegański W.: Podręcznik logiki ogólnej. . . . . . K 450 
Fabre J. H: Z życia owadów. . . . . . «. « « « « ZN 
Hertz B.: Przygody Magulesi z licznemi ilustracyami. K 450 
Kochanowski J. K. Postęp ludzkości.. . . . . . .K 1250 
Kramsztyk St.: Wiadomości początkowe z fizyki część 1 r 2'40 
Ligocki E.: Sambra i Moza, powieść . . . . . . . K5— 
Limanowski Bol.: Bzieje Litwy. . . . . . . . . . K1580 
Lorentowicz: Polska Pieśń. . . . .. K3— 
Robak J.: Ustawa o stosunkarh prawnych nuczycieli 
w publicznych szkołach ludowych. . . . . . K.—'80 
Rybicki >t.: Zygmunt Chmieleński i działalność jego 
w powstaniu 1863 roku.. . . . . . K 2'10 
Sieroszewski W. Beniowski, „powieść poz K 6 
Słoński Edw. Jak to na wojence.. Ilustracye Anto- 
niego Dzierzbickiego. . è K6 
Światosław: Język ojczysty w szkole ludowej, . NPR lą 
„.K6 
K 6 


Żeromski St.: Nawracanie Judasza, powieść. . = 
s Zamieć, powieść. . . . 1:. « « — 
Do nabycia we wszystkich kalagagniach. 3246 


Zakład pogrzebowy „GONGORDIA” 


Jedyny w Krakowie, który posiada własny wyrób trumien i po- 
dejmuje się przeworn zwłok ze wszystkich krajów Europy 


Jana Wolnego 


Plac Szczepański I. 2, (dom własny), Tel. 331. 


Kto dziś rohi zapas na zim, kupuje taniej! POMOCNIK 
| aptekarski 


z 2-letnią praktyką poszu- 
kuje kondycyi. — Wiado 
mość: Apteka w Klimon- 
towie Radomskiej ziemi 
dla pracującego. 3249 


jest znakomitym tanim opałem. Na- 
daje się tak do centralnego ogrzewa- [3 sale 


nia jak i do kuchni i pieców po-|najęcia, zdatne na biuro, 
koj h w Łobzowie — budynek 
ojowycn. stara szkoła — 10 minut 


od stacyi trdmw. Wiado 


,Koksu dostarcza z odwezem do domów | mość u p. Maryi Kwaśni- 


ckiej Rakowicka 29, kasar- 


Krakowska Gazownia Miejska zia artyeryi. 3217 
Caa do a 


Tel. Nr. 16 i 72. 3184 


DLA KROLESTWA GALICYI i LODOMERYI Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM EM ojew izbie nP beii 


„GŁOS NARODU“ z dnia 28 Listąpada 1916 roku. 


poleca: E. ROMER 


Wojenno-polityczna mapa Polski) drzewne 


(z okazyj manifestu z 5 listopada 1916), Cena 1 kor. 


Mapa ta podaje granice Polski z r. 1772, granice Księ- spřzedaje Zarząd wodocia- 
stwa Warszawskiego, Królestwa Kongresowego, grani- | gu miejskiego. — Kraków, 
ce państw przed wojną, obszar okupacyi austryackiej | Dz. XU. ul Senatorska 1. 
i niemieckiej z zaznaczeniem, które powiaty nie otrzy- 3200. 

mały ordynacyi wyborczej do Seimu. Ponadto osobny 

system znaków kolorowych określa polski obszar etno- | Zarząd Kobierzyn i Szpital 
graficzny i 2 sfery „polskich interesów, a kilka linii św. Łazarza 


frontów bojowych illustruje dzieje wszechświatowego 

zmagania się dwóch Światów kulturalnych i pelity- POSZUKUJE| 

cznych, Do mapy dodano 8 stron objaśnień. — Dof zaraz dwóch ogrodników, 
nabycia w każdej księgar.i. 3286 | kilku parobków, służby 


iwonka | folWATCZNEJ zgłaszać się do 
Zarządu szpitala św. Łaza- 


rza ul. Kopernika l. 17. 
3289 


i inne gatunki Kareta 
J A R Ł P K mało używana, obszerna, 
wygodna, do nabycia. — 

Wiadomość w handlu 
sprzedaje 3984| A. HADEL KA, KRAKÓW 

po K. 1.40 za 1 kg. = 
im BRACIA ROLNICCY tiiv) "Kupuje i 
/ upuię 
Rynek gł. 5. Sienna 2. Telefon Nr. 2303. sprzedaję 


złoto, srebro, brylanty 


Nr 593 


Podobnie jak z innymi artykułami, tak i z wi- 
nami dzieją sę wielkie nadużycia : Niektóre produk- 
cye są już w Ó-tych lub w 8 mych rękach niezawo- 


dowych kupców, a ci żądają za wina kolosalne ceny. 
Firma moja posiada własne wina i ma wyrobione 
stałe stosunki handlowe z producentami. O tyle tylko są 
ceny moich win droższe, o ile wyprodukowanie, pielę- 
gnacya, robocizna i t, p. kosztowały i kosztują drożej. 
Polecam więc — póki zapas starczy i ruch 
kolejowy pozwoli — wina moje jak następuje : 


Szamorodner mszalny aromat. (Bratenwein) po 1 K 540 

Tokaj-Szamorodner ,, 5 pełny . . , 

Tokaj 2 putowy  ,, esenc. słodkawy . , , 7:50 

Tokaj 3 putowy „ „ słodki. 

za 1 litr w beczce loco winnica. — Stare Tokajskie 

kuracyjne słodkie od K 12'— za 1 flaszkę. — Świece 

woskowe kościelne po K 10%— za 1 kg. w każdej 

wielkości. z 
uszanowaniem 


Zaprzysiążony dostawca win mszalnych. 


T. Cieśliński 


w Przemyślu. 


TQS=E 


AAC 


Poszukuje się  |Wydział Budownictwa miejskie- 


łom MAPA MIESIĘCZNA * "= ||eetta'dzzzdczś,, | CHŁOPCA) go w Warszawie pakóskująe 


i jubilerski 


łowie grudnia. Cena z przesyłką K. 1.-- 


wszystkich frontów wyjdzie z ry w po Józef Cyanklewiez do praktyki. i 
RÓW, +" Na i ROW, ul. Sławkowska 24 | Zakład fotograficzny nN y ky H e p A 


Księgarnia D. E. Friedle'na Kraków, Rynek 17. 
Uprasza się o wczesne zamiuwienia, 3226 


w zupełności zasiępuje nauczyciela ! |! 


część l. lub IL Kor. 5.—. 
Wyd popularne dostepne 
nawet dla osób, posiad. 


i Kor. 3— za część I b). 


Za przesyłkę poleconą liczy 
wię 25 mi RAE | ska 17, (II. p., Instytut języków Ansona). 


pocztow. 2 50 hal. drożej. Prospekty wysyła się bezpłatnie, 


SAMOUCZEK „ARGUS“ 


0 Samouczek »Argus< opracowany został na podstawie zna- 
JĘZYK NIEMIECKI komitej metody Ansona dla osób, które pragną posiąść prakty- 

czną znajomość obcych języków, a nie mogą korzystać z nauki 
w specyalnych instytucyach języków (Ansona, Berlitza i t. d.). 


J Samouczek »Argus< Zajmuje się nauką wszechstronnie, 
JĘZYK ANGIELSKI s uwzględnia bowiem zarówno konwersacyę, jak í gramatykę. 


wyjdzie xi wrześniu b. r. Do nabycia w większych księgarniach lub Składzie 
głównym Stanisława Gołdmana w Krakowie, ul. Szew- 


dom XX. Emerytów. Basztowa |. 17. 
tope UGARODONOGA m4 


zastępcy Zarządzającego S:kcyą regu- 
lacyi Wisły, ogłasza konkurs na to 
stanowisko i wzywa pragnących ubie- 
gać się o nie do złożenia ofert w Wy- 
dziale do dnjo 15 stycznia 1917 roku 
włącznie. 

Bliższe szczegóły i warunki otrzy- 


mać można w Kancelaryi Wydziału. 
3231 


tylko wykształcenie udowe. Samouczek »Argus« podaje materyał naukowy z zakresu : 

Zeszyt 1, 2 lub 3, K 120. życia codziennego systematycznie i to tylko w takich aa by Towarzystwo zaliczkowe 
uczeń był w stanie łatwo i trwałe przyswoić go sobie. Uczący się F 

dead FRANCUSKI: przez cały czas nauki nie natrafia na żadne trudnosci, a dzięki w Tarnowie 

czę : szybkim postępom w kierunku praktycznego władania "językiem, zarejestrowane stowarzyszenie z nie . 

lub: K 350 za cz ść La a : "y ogranicz. 

(lu ę zamiłowanie uczącego się do nauki stale wzrasta. poręką z dnie l-go stycznia 1917 r. opro- 


centowywać będzie po 50/0 wszystkie wkładki 
oszczędności be przed dniem 1-go kwie- 
tnia 1916 roku. 3292 


Syndykat rolniczy w Krakowie 
(Filia we Lwowie) 


os poleca 


żniwiarki i kosiarki 


po cenach niskich. 
póki dawniejszy zapas starczy. Naj- 
wyższy czas zamawiać części do ma- 
: szyn Żniwnych. : 822: 


"a Największe, najbogaciej ilustrowane wydawnictwo polskie Hczy 58 lat istnienia. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY 


jest informatorem w sprawach życia narodowego pod względem poli- 
tycznym, społecznym, literackim i artystycznym, 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


w r. 1917 zamieści szareg artykułów, obrazujących życie współczesnej 
Polski czasu wielkiej wojny europejskiej. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


cieszy się współpracownietwem najznakomitszych pisarzów, artystów 
i publicystów polskich. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


w każdym zeszycie dawać będzie odzwierciadlenie współczesnych zda- 
rzeń w piórze i w iłlustracyi. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 
da w roku 1917 około 100.000 wierszy tekstu i około 1.000 illustracyj. 


Krop na TYGODNIK ILLUSTROWANY przyjmują wszystkie księgarnie, kan- 
tory pism i urzędy pocztowe w Galicyi i całej okupacyi austryackiej. 


Główna ekspedycya 


u G. GEBETHNERA i SP. w KRAKOWIE. 


Przedpłata w Krakowie rocznie 28 kor. 80 hal, półrocznie 14 kor. 40 bal., kwartalnie 
7 kor. 20 hal.; z przesyłką pocztową: rocznie 33 kor. 60 bal., półrocznie 16 koron 
80 bal., kwartalnie 8 koron 40 hal. 3220 


946 


ZAKŁAD CENTRALNY LWÓW, 


Róg ul. Szewskiej 


Filia: w Krakowie, Rynek 31. 


uskutecznia wszelkie transakcye bankowe. Wkładki na ksią- 
żŻeczki wkładkowe i rachunek binżący, kupna i sprzedaż pa- 
pierów wartościowych, walut, dewiz, akradytywy. Wynaj- 


Eugenetyczna hodowla człowieka 


ATHMISIPROMIENIE 


. Część |. Cana K. 3*— z przesyłką K. 3.50, poleca 
Księgar. Podhalańska Zakopane. 
3082 


Nowe powieści: 


Bourget: Plony wojny . . . . . . . . Eor. 360 
Bohowityn: Dzieje mężatek . . . . .. „ 4:60 
Grnszecki A.: Na posterunku . . . . . „ 4% 


» » O wolność i godność .. , 5— 
> > MPOJSEREM"". . . a a S w 520 
Ligocki E.: Sabra i Moza . . . ..... w 
> > Laguna mæta. . . .. 8% 600 
Noyszewski: Powstańcy . . . . . . .. „ Bd 
Przybyszewski St.: Powrót głc 42 u $— 


Reymont $f. Wł: Rok 1791. Ostatni aim 
Rzeczypospolitej . . „, 5:85 
> > >» Rok 1794. Nil despe- 


randum h « a « „ 8:40 

Sleroszewski W:: Beniowski . . . . . . „, 6— 
Walewska C.: Błąd . . . . . .... „ 6— 
Weyssenhoff: Puszcza. .  . . . . . . „ 620 
Żeromski SŁ: Nawracanie Judasza . .. „ 6— 
» 5<'ZAMIEGR « „ftę4J. ©. 6:— 


wysyła za zaliczką lub za nadesłaniem miletytości 
księgarnia D. E. FRIEDLEINA, Kraków, Rynek l. 17. 
Na przesyłkę należy dołączyć BU Lal. 8225 


RRORRORAIKZKRRAKA 


| MASZYNY 


U 


LU pisania i rachowania 


nowe i używane 3280 
wstążki, kalki, farba do cyklostylu 


oraz papier woskowy zawsze na składzie 


Rudolf Nowak Kraków, Lelewela 7. 


| Maszyny do pisania przyjmuje do naprawy. 


OOOO DIEDETECEN 


Nakładem (Wydawnictw: „Głosu Narodu" Śp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny f naczelny Roman Woyczyński. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Farka, 


Leon. „HTE C g A 
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